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W ł o s i  o r z ą d z i e  B l u m a
Eksperyment z Frontem Ludowym może pociągnąć poważne

konsekwencje

Częściowe otwarcie Muzeum Marszałka Piłsudskiego
dla publiczności

. . .  , :

RZYM. — Prasa włoska z wielką 
uwagą śledzi rozwój sytuacji wewnę­
trznej we Francji, podkreślając, że 
strajki paraliżują życie wewnętrzne 
oraz, że masy podniecane przez pro­
pagandę komunistyczną, 'wymykają się 
z pod kontroli nowych władz rządo­
wych.

Paryski korespondent „TAbuny' 
pisze: „Nikt nie wie dokąd ekspery­
ment rządów frontu ludowego może 
doprowadzić Francję. W  każdym je­
dnak razie, konsekwencje te mogą być 
bardzo poważne. Berliński korespon­
dent „Giornale d‘Italia" zwraca uwa­
gę że — zdaniem opinji niemieckiej 
Francja zbiera dziś owoce swego zbli­
żenia z Rosją sowiecką. Tę samą opi- 
nję sygnalizuje „Tribuna", donosząc

ponadto, że w Niemczech z  zadowole­
niem powitano powrót min. Hoare do 
rządu brytyjskiego. Zdaniem opinji 
niemieckiej — pisze korespondent —  
Anglja pogodziłaby się z osłabieniem  
Ligi Narodów, gdyby równocześnie u- 
zyskała poparcie Włoch na morzu 
Śródziemnem oraz poparcie Niemiec 
na morzu F ółnocnem.

„Lavoro Fascita" podkreśla, że 
program społeczny frontu indowego,

przewidujący 40-godzrmy tydzień pra 
cy, roboty publiczne, nacjonalizację 
banków i t.d. został już dawno prze­
prowadzony we Włoszech faszystow­
skich, jest więc rzeczą jasną, że nie 
faszyzm może uczyć się czegokolwiek 
od syndykalistów francuskich, ale gło­
siciele walki klas winni zgłosić się do 
faszyzmu, aby nauczyć się jak wpro­
wadzać w życie postulaty mas robot­
niczych.

„Żyd i mason —  oto wróg"
PARYŻ. Agencja Havasa donosi: 

Z polecenia ministra spraw wewnętrz­
nych Salengro skonfiskowano specjal­
ny numer dziennika „Solidarite Fran- 
caise“ za następujące zdania w  artyku­
le: „Ojczyzna znajduje się w  niebez­

pieczeństwie... odpowiedzialni są żydzi 
i masoni... żyd i mason — oto wróg".

Artykuł jest podpisany przez Jean 
(Renaud, przewodniczącego „Solidarite 
Francaise".

Kto głosował za 
Blumem

PARYŻ — Wśród 384 głosów od­
danych przedwczoraj w  Izbie Deputo­

w anych za votum zaufania dla rządu 
było; 72 komunistów, 146 socjalistów, 
110 radykałów, członkowie unji socja­
listy czno - republikańskiej, lewica nie 
zależna i kilku dzikich.

Powstrzymało się od głosu i  nieo­
becnych hyło 24.

Konferencje w MSZ.
PARYŻ Nowy minister spraw za­

granicznych Delbos rozpoczął 
sw i pracę ministerjalną od 2-ch konfe- 
rencyj które odbył w  sobotę z ambasa- 
dorem Francji w Londynie Corbin. 
Podobną rozmowę odbędzie min. De - 
bos z ambasadorem Francji w  Rzyni-e 
de Chambrun, który wezwany został do 
Paryża. _ !

Dziś popołudniu odbyła się konfe­
rencja między premjerem Flumem 1 

min. Delbosem, w której wzięli rów- ; 
nież udział sekretarz generalny Quai 
d‘Orsay Leger oraz ambasador Fran- 
cji Corbin.

Rozmowy te wskazują, iż pierwszem 
zadaniem podjętem przez nowego mi­
nistra spraw zagranicznych jest roz­
strzygnięcie zagadnienia sankcyj i 
związanych z tern zagadnień Ligi 
Narodów.

Pogłoskom o przybyciu min. Ede- 
na oraz negusa do Pa-y^a dziś zaprze­
czono. Natomiast w  pismach stoją­
cych dość blisko Quai d‘Orsay pojawi­
ła się wiadomość, że min. Eden przed 
sesją genewsicą spotka się z min. Del­
bosem.

Zjazd „Zarzewia" '
KRAKÓW . — W czoraj w K rako­

wie obradował zjazd „Zarzewia* ‘ sto­
warzyszenia uczestników ruohiu niepo­
dległościowego z lalt przedwojennych.

Naj zjazd przybyło zgórą 1000 
członków z ośrodków organizacyjnych j 
Rzeczypospolitej. Tegoroczny zjazd1 
zwołany został do K rakow a dla od­
dani: hołdu pamięci głównemu Komen 
dantow i M arszałkowi Piłsudskiem u. |

Zjazd zainaugurował przemówie­
niem  przewodu liczący zarządu główne­
go di-. Hełcizyński, prezes N .T .A . Po 
przemówieniu uczestnicy zjalzdtu u -  
czcili pamięć Józefa Piłsudskiego 
chwilą milczenia, poczem ork iestra  o- 
degrała hyimn państwowy i  „Pierwszą 
brygadę* *, a zebrani odśpiewali h isto­
ryczną pieśń drużyniaków „naprzód 
stytuowało się prezydijiuan zjazdu z 
pos. dr. Duchem jako przewodiniczą-
Cyim.

Z i, .zd wśród oklasków uchwalił wy­
słać d (' pesz q do Paina Piez^dentia 
Rzptitej, gen. Śmigłego Rydza, pani 
A le k s a n d r y  Piłsudskiej, prcmjerai gen. 
Sławoj -  Składikowiskiego i wicepre- 
prem jera Kwiatkowskiego. Skolei ze­
brani wysłuchali szeregu referatów .

P o  zgromadzę nilu uczestnicy zjaz­
du udali się pochodem ze starypn hi­
storycznym sztandarem  drużyn strze­
leckich na 'Wawel, gdzie -w grobach 
strzeleckich złożyli hołd pam ięci/1 Mnir 
załka Piłsudskiego.

Próby I kwidacji strajku
PARYŻ. Po 5-godzinnej konferen­

cji przedstawiciele związku przemys­
łowców i delegaci generalnej konfede­
racji pracy udali się do swoich organi­
zacji dla złożenia relacji z przebiegu ro­
kowań. O godz. 23 min. 30 delegaci 
zbiorą się ponownie w prezydjum rady 
ministrów. Min. spraw wewnętrznych 
Salengro oświadczył prasie, że nie mo­
że podać szczegółów aby nie utrudnić

rokowań, ale przebieg dotychczaso­
wych układów był pomyślny.

Z oświadczema ministra wypro­
wadzają wniosek, że jeszcze dziś w  
nocy może być podpisany układ, likwi­
dujący zatargi w  okręgach paryskim, 
północnym i części pozostałej prowin­
cji (Relację o przebiegu strajku poda­
jemy na str. 2-ej).

Rozmowy Mussoliniego z Stiuschn-jgiem

Z dniem dzisiejszym część pałacu 
Belwederskiego, a mian. hall, pokoje 
mieszkalne Marszalka Piłsudskiego. ka~ 
P’ica i pokoje reprezentacyjne, zostały 
udostępnione dla zwiedzającej publicz­
ności.

i Pozostałe sale przyszłego Muzeum 
j Marszałka Piłsudskiego są obecnie 

przygotowywane. Po ich urządzeniu na 
I stąpi uroczyste otwarcie całości Muze­

um Józefa Piłsudskiego.
Na akt otwarcia części Muzeum 

Marszalka Piłsudskiego przybyli I -y . 
wicemin. Spraw W ojskowych gen. Głu 
chowski, organizatorzy Muzeum, przed 
stawiciele armji, przedstawiciele sztu-1 
ki i reprezentanci prasy.

Inaugurację otwarcia Muzeum s ta - 1 
nowiło przemówienie gen. Głuchów-] 

skiego, któremu dyr. Muzeum pp łk .'

Adam Borkiewicz wręczył klucze, przy­
brane wtęgami Virtuti Militari i Krzyża 
Walecznych. Gen Głuchowski otworzył 
drzwi prowadzące do komnat belwe- 
derskich, który to moment obecni ucz­
cili chwilą ciszy. Poczem rozpoczęło się 
zwiedzanie pokojów pałacu Belweder­
skiego.

Zdjęcie nasze przedstawia moment 
przemówienia p. gen. Głuchowskiego.

WIEDEŃ. W sprawie rozmów kan­
clerza Schuschnigga z Mussolinim nie 
ukazał się żaden komunikat. Potwier­
dza się wrażenie, że rozmowy te były 
nadzwyczaj doniosłe, W otoczeniu kan­
clerza uchodzi za pewne, że nawet w  
razie zbliżenia włosko - niemieckiego 
Włochy nie poczynią żadnych ustępstw 
w sprawie utrzymania niepodległości 
Austrji. Koła miarodajne kategorycz­
nie oświadczają, że niema mowy o no­

wej rekonstrukcji gabinetu Schuschnig­
ga, któraby umożliwiła wejście do rzą- 
du kilku ministrom wszechniemieckim.

W spiawie restauracji Habsburgów 
Mussolini i Schuschnigg mieli skonsta­
tować, że pozbawiona jest ona aktual­
ności

Austrjackie koła poinformowane nie 
mają żadnych wiadomości w  sprawie 
projektowanych rzekomo podróży kan 

■ cłerza do Paryża i Londynu.

IHN

Kegus zmuszony jest opuścić Londyn
Angja obawia sią kotnplikacyl politycznych

LONDYN. Korespondent dyploma- Edward oczywiście pragnąłby w  obec- 
tyczny „Observera‘‘ dowiaduje się, że nej sytuacji międzynarodowej uniknąć. 
Negus bardzo szybko, prawdopodobnie

tygodniu opuści Lon- Negus 
v3 nie brać u 
Rady Ligi Narodów;

t jeszcze w  tym  
dyn i że postanowił nie brać udziału

W Palestynie nadal niespokojnie
JEROjZOLIMA. —  Rokowania Eimi 

ra Transjordajiji Abdullaia z przy­
wódcami arabskimi z  Palestyny, \riel- 
kitm muftim i  burmistrzem Jerozoli­
my nie osiągnęły pomyślnego wyniku. 
Przywódcy arabscy zdecydowani są 
kontynuować strajk generalny, dopó­
ki żądania Arabów nie będą ulwzględ- 
nione. Burmistrz i  arabscy radcowie 
miejscy H aiffy, którzy dotąd wstrzy­
mywali się od strajku i wystosowali 
do rządu ultimatum, żądając przyję­
cia przez rząd postulatów arabskich, 
w ciągu 10 dni, w  przeciwnym bo­
wiem razie wszyscy ustąpią ze stano­
wisk.

Sytuacja w  kraju nie uległa zmia­
nie. Strzelanina ti*wa nadal. Również 
zdarzają się akty sabotażu w  rodzaju

niszczenia sadów, drzew pomarańczo­
wych oraz przecinania drutów tele­
fonicznych.

ATAK NA AUTOBUS

JjEROZOLIMA. W niedzielę przed 
wieczorem w pobliżu miejscowości 

Mozza Arabowie zaatakowali strzałan.' 
6 żydowskich autobusów zdążających 
pod eskortą z Tel Avivu do Jerozo-
limy.

Jedna kobieta została zraniona 
Eskorta wojskowa otworzyła z opan­
cerzonych samochodów ogień na Ara 
bów i zmusiła ich do ucieczki. W  toku 
strzelaniny zraniony został również 
żołnierz eskorty.

Arabowie swoich rannych zabrali 
z sobą i liczba ich przeto nie jest zna­
na.

w posiedzeniach
Genewie. |

Wedie korespondenta doradcom n e - ; 
J gusa dano do zrozumienia, że pi „edłu 
j żenie pobytu jego w  Londynie byłoby j 

| bardzo kłopotliwe zarówno dla mego, i 
I jak i dla rządu brytyjskiego. Negus j 
j przybył do Londynu na podstawie w y - ; 

raźnego porozumienia, że zachowa ńi- ■ 
cognito. |

Obecnie jednak ogłoszone zostało 
że aczkolwiek zrzekł się on lderowni- , 
ctwa nawy rządowej, to bynajmniej nie 
zrezygnował ze swego dawnego tytułu

uda s ii  do Szwaj­
carii

LONDYN. Przedstawiciel posel­
stwa abisyuskiego udzielił prasie na­

stępujących informaeyj: Negus przyp 
szczalnie uda się do Szwajcarji, nie bę 
dzie osobiście obecny na posiedzeń* 
Rady Ligi Narodów w Genewie, lec 
będzie tam reprezetowany. Negus ni 
opuści Anglji wcześniej, aniżeli zamie 
rzał, zresztą nigdy nie miał zamiaru o 
siąść w  Anglji na stałe.

800-lecie Łowicza

Konferencja szefów państw M. Ententy
BUKARESZT. —  Rozmowy rozpo 

częte w  sobotę, które trwały w ciągu 
trzech godzin, były kontynuowane 
'wczoraj w pałacu Scroviste w  pobli­
żu Bukaresztu, gdzie regent jugosło­
wiański Paweł i prez. Benesz są gość­

mi króla Karola. Król Karol, książę 
Paweł i  prez. Benesz obradują w  asy­
ście premjera T atarescu, oraz mini­
strów Titulescu i  Krofta.

Powyżsi ministrdlwie towarzyszą 
również polczas rozmów w  pałacu 
Scrovi.ste.

Wczoraj o godz. 11-ej książę Pa­
weł przyjął premjera Tatarescu. Pra­
sa rumuńska poświęca !wiele miejsca 
zjazdowi głów państw małej Ententy, 
podkreślając w obszernych komenta­
rzach ustępy wczorajszych przemó­
wień na śniadaniu w pałacu królew­
skim, mówiące o „nierozerwalności* * * 
Małej Ententy.

Przebieg obrad
BUKARESZT Agencja Rador do­

nosi :Po zebaraniu trzech szefów państw

Małej Ententy ogłoszono następujący 
komunikat: Dnia 7 czerwca w  Scrovi- 
ste odbyła się druga narada która 
trwała 4 godziny.

Uczestniczyli w  naradzie — król 
Karol Il-gi, prezydent Benesz, książę 
Paweł, byli także obecni premjer Ta­
tarescu, minister spraw zagr. Czecho­
słowacji Krofta. Wszystkie, znajdujące 
się na porządku dziennym zagadnienia 
zbadano. Stwierdzono, że co do wszy­
stkich zagadnień istnieje najzupełniej­
sza jednolitość, a co zatem idzie, us­
talono całkowitą zgodność postępowa­
nia.

ŁOWICZ. —  Łowicz, prastary 
gród, siedziba arcybiskupów gnieź­
nieńskich i prymasów polskich, ob­
chodził w  dniu wczorajszym uroczy­
ście 800-letnią rocznicę slfego istnie -

. nia. N a uroczystość przybył wicewo-
suwerermego w Abisynji O fleby prze warszawski Franciszek Godle-
to pobyt w  Londynie miał ulec prze- L 1  ■ _  , ln  . .“ . . . K „ wski. O godz. 10-ei w  kościele kole-dłuzentu, to okazałoby się mezbędnem J
porzucenie incognito i domagania się
uznania negusa 2e strony rządu brytyj 
skiego jako cesarza ,Abisynji.

Ponieważ tego rodzaju uznnn»- 
nie jest możliwe negus postanowił o- 
puścić Londyn.

Aczkolwiek korespondent dyploma­
tyczny „Obserwera" nie formułuje 
bHżej kłopotliwego problemu jaki wy- 
niknąłby zarówno dla negusa jak i dla 
rządu brytyjskiego w  razie przedłużenia 
przez negusa pobytu w  Londynie, to 
jednak nie ulega wątpliwości że w  grę 
wchodź, przedewszystklem trudności 
o charakterze politycznym, w związku 
z zamierzonem obecnie zbliżeniem 
Wielkiej Brytanji do Włoch oraz obawy 
pewnych kompfikacyj wynikających z 
ceremonjalu dworskiego, których król

Zamach stanu w  Nikaragui
MANAGUA. Wskutek zupełnego zwy 

cięstwa ruchu rewolucyjnego, prezy­
dent Sacaza zrezygnował z urzędu pre­
zydenta Nikaragui i dziś rano wyjechał 
ze stolicy do Corinto, gdzie zapewne 
wsiądzie na kanonierkę amerykańską i 
uda się do Stanów Zjednoczonych.

Kongres zbierze się we wtorek dla 
wyboru prezydenta na okres do koń­
ca kadencji Sacaza i wyznaczenia ter

Uroczystości ku czci 
P. Prezydenta

w  Budapeszcie
BUDAPESZT. Z okazji 10-Ie- 

cia prezydentury Pana Prezyden­
ta R.P.- prof. M ościckiego odbyło 
się tu w  kościele polskim uroczy­
ste nabożeństw o, a następnie w  
schronisku polskiem  akademja ku 
czci P. Preziydenta R. P. Przemó­
w ienie okolicznościow e w ygłosili 
p. Korsak. N a zakończenie dzieci 
ze szkół polskich w ygłosiły  szereg  
deklamacyj oraz odśpiew ały kilka 
pieśni polskich.

Prasa węgierska pośw ięca ju­
bileuszowi wfiele miejsca, w skazu­
jąc na doniosłą rolę, jaką Pan Pre 
zydent R P. odegrał podczas 
10~letniego sprawowania urzędu.

gjackim ks. prałat Stępowski odpra­
w ił uroczystą mszę świętą. Po M szy' 
defiladę wojska i  argamizacyj P.W. ■ 
przyjął wiicrf^ojewoda Godlewski w 
towarzystwie pułk. Krudowskiego.

Następnie wicewojewoda dokonał 
otwarcia 4-ch wystaw: „Przemysł i 
zdobnictwo księżackie* \  „Łołwicz w 
wykresach", W ystawy 4-go okręgu 
Związku Strzeleckiego i  wystawy 
szkolnej państwowego seminar.him na­
uczycielskiego im. Marszałka Piłsud­
skiego. Po zwiedzeniu wystaw p. w i­
cewojewoda dokonał otłwarcia między 
szkolnego ogrodu przyrodniczego. O 
godz. 13-ej na rynku Kościuszki w 
obecności przedstawicieli władz, du- j 
cbowieństkra, wojska i  w  otoczeniu li-1 
czme zgromadzonej publiczności, od-1 
była się inauguracja święta miasta Ło 
wicza. i

Orkiestra 10 p.p. odegrała pieśń' 
„Bogurodzica". Okolicznościowe prze* 
mówienie wygłosił burmistrz miasta 
Łdv,*cza p. Jan Myśliwiec, zakończo­
ne odczytanie^ depesz hołdowniczych. 
Następnie odbył się konkurs chórów* 
regjonalmych.

W  zespole sędziowskim zasiadali 
prof. Rutkowski z  warszawskiego K on ' 
sertyatorjum Muzycznego. Poza k il-| 
kunastu chórami z Łowickiego, podj

W ybory na Śląsku Ciesz.
MORAWSKA OSTRAWA. Dziś 

odbyły sę na Śląsku Cieszyńskim wy­
bory gminne w 14 miejscowościach p o-! 
wiatu frasztackiego i czesko - cieszyń- \ 
skiego. ą, j

Wyniki nie są jeszcze znane.

batutą dyr. U  ani asie wicza wystąpiły 
chóry „Lutnia" z  Warszawy i  chór 
z Kutna.

Z chórów regjonalnych pierwszą 
nagrodę uurzymał chór z Kompiny. O 
godz. 15 w  przepełniane,' sal, Domu 
Ludowego odbyło się widowisko regjo 
nalne p.t. „Łowickie pieśni w muzy©" 
i tańcu* *.

Niemcy zdobywają 
Puhar Narodów

Polska na trzeciem miejscu
W  niedzielę rozegrany został w Ła 

zdenikach w rainia.ch nmędzyinarodo- 
wynch zawodów łiifppiieznych najw aż­
niejszy: konkuTs o nagrodę Poi®ki (pu 
h ar narodów) imienia: P an a  Prezyden 
ta  R. P.

Pogoda niedopisała, przez cał; 
czas aawodów padał deszcz, który o- 
iTresaiun zm ieniał się w ulewę. Mimo 
to  konkurs zgromadził bardzo dużo 
publiczności.

K ongurs o nagrodę P olsk i obejmo 
wtal 13 przeszkód,, wymagających 16 
skoków, wysokości od 1,30 do 1,60, 
szerokości około 4 m.,

W  konkursie sta rtow ało  5 ekip: 
Niemcy, F rancja , Łotwa, Rumun ja i 
Polska.

W -ostatecznej k lasyfikacji pierwsze 
miejsce zaję ła  ekipa niemiecka, która 
m iała ogółem 16 pkt. karnych 2) Rn- 
m u in ja  18 1 /4  pkt. 3) Polska — 20 
pk t. 4) F ran c ja  — 24 pk t. 5) Łotwm 
■— 48 pkt.

N agrodę P a  ta P rezydenta R. P . 
d la  jnffljletplżegd jeźdlźca w  konkursie 
zdobył por. Rang (Rupiiunja) n a  ko 
n iu  Delphis. Por. R ang był jedynym  
jeźdźcem, k tó ry  przebył oba nawroty 
bez błędu.

Nagrody zwycięzcom roizdał osobi­
ście Pan Prezydent R.P.
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LISTY Z WŁOCH

Na szlakach precedensów historycznych
(Korespondencja własna)

Gra w wyszukiwanie precedensów 
hiistoryoz.nyck może doprowadzić do 
ciekawych skórustatowań. K iedyś za­
m iast sau/kcyj kolektywnych ,na nie­
sfornych członków kolektyw u euro­
pejskiego nakładano .wyklęcia (eks­
kom uniki). Zdarzyło się tak , że obłożo 
na wyklęciem F lorencja robiła. .tak eu 
downe interesy polityczne, i gospodar 
c-ze iż Florentczyey .drżeli na ,myśl po 
w,rota do norma,! mego życi,a w  XTV 
wieku. To toż dopiero św. K atarzyna 
Sjeimeńska musiała interwenjow ać 
aby. nakłonić rząd florencki, do upoko 
rżenia się przed  Papieżem  z jtdncg 
strony  a z drugiej aby wytłumaczyć 
Namiestnikowi Chrystusa,, iż lącS flo ­
rencki zatw ardziały w grzechu chce 
w nini w dalszym  c iąg 1 pozostać i. 
że zatem przystoi okazać w spaniało­
myślność zdejm ując ekskomunikę.

Ilekroć czytairó" Wywody na tem at 
samikoyj przychodzi. na myśl ten p re­
cedens'. J^zwywa/jąc ogniwa łańcucha 
wiążącego vVłodhy szeregiem układów 
i  trakte-ów  7 rozm aitem i krajam i san  
.keje gały 'WkrChiom w  ręce powaiżse 
a S ń  M  przyszłość. Z jednej strony  
przemysł osiągnął większą niż dotąd 
autaachję a z drugiej zwycięstw© odt- 
nidśiane w  A fryce W schodniej poz­
w ala na. dyktow anie warunków w od­
imiennych niż przedtem  w arunkach. -— ; 
W łochy wzamiu.ii za pow rót do nor­
malnych wymian międzynarodowych 
■mogą zażądać kom pensat moralnych 
przynajm niej, nie mówiąc już o kom­
pensatach m aterialnych i ułatw ieniach 
przy nowenn form owaniu stosunków j 
handlowych z  krajam i frontu, sankcyj I 
ii-go. Im  dłużej będzie trw ało  prze- j 
suwanie term inu decyzyj1 w zakresie , 
sankcyj, Lembardziej zaostrzać się 
będą .stosunki włoskie z frontem  sank 
cyjnym.

Faszyzm  świadomie przysposabia 
legjany przyszłych żołnierzy na obro- ' 
nę zdobytego cesarstwa. Zwycięstwa 
wydrzeć sobie uie pozwoli za. wiszelką 
cenę Gotów jdsk do podjęcia tej częś 
ci odpowiedzialności jaka nań spada 
za utrzym anie pokoju -w Europie ale 
tylko na równych prawach, to zna­
czy .na uznaniu, że pax  rom ana nie 
je s t w czemkolwiek gorsza, od. te j pax  
britaiin iea, dzięki k tó rej AngJja w cią 
gu wieków rozszerzała system atycznie 
stan swego kolonjalnego posiadania.

Włochy Musisdłinitego porzuciły 
hołdowanie teorjami, ję ły  się prak tyk i 
życiowej w imyśl rzymskiego powie­
dzenia: aiudaees fortuna. juva t! Spo­
tęgowanie rezerw  limitowych i mobili 
zacja środków niaterjalnych najpierw  
przoprowadzon t n a  terenie wewnętrz­
nym z niebywałam powodzeniem, zo- j 
s ta ły  zastosowanie na terenie zdoby- : 
cm Tego, czego nie dano im  w zamian 
za udział w  wojnie w W ersalu przy 
określaniu  w arunków  pokoju a w 
gruncie rzeczy p rzy  podziale łupem. 
Cziordziestatrzyinil jonowy naródi d u ­
szący się  na 310.150 km. kw. ziepii 
włoskiej, m a obecnie do dyspozycji w 1 
■Afryce Wsichodniej, p rzestrzeń  niemal 
sześciokrotnie większą bo aż 1,746,045 
km. kw , zaludnionych przez uiespeft- j

na 13 miljonów rUjopd.yków-, Soma- 
1 i jeżyków i E rytrejcapków

Zwycięstwu wojskowemu odpowa- 
da zwycięstwo Moralne: wystarczy
zwrócić uwagp :]R» stosusek H itlerow ­
skich. Niemiec tao W łoch aby zroza -  
mieć do ja lipoo  stopnia przebieg woj­
ny w Atry cJH Wsclioduiej. wzmocnił 
tendencje do porozumienia się państw  
o pekrtv.Miif e.h sS łem ach  rządów. Już. 
pp m anew rach na granicy Bremueru 
Niemcy ocenili możliwości zaczepne, i 
odporne W łoch M iissolinrego wiskazu 
.jąee na niebezpieczeństwa konkretne 
grożące ewenitua.lny lin posunięcicęn Rei 
chu względem A ustrji. Dziś ocena ta  
niewątpliwie a zresztą nawet w yraź­
nie wzrosła: siła wojskowa włoska
jest pierwszorzędnym  elementem w 
rozgrywce na teren ie Europy. Lepiej 
jest działać tak  .aby ten  element nie 
występował przeciw.

Term om etr niemiecki wielojnównie 
świadczy o potrzebie ziwtL-o.ta w ocenie 
W łoch zwłaszcza/ tanu, gdzie w niezro­
zumiały sposób przetrw ały  przesądy i 
skouno^jl do pogardliwych uwag iwnfw 
wiedzi-anyich z przekąsem, do niedo­
ceniania. zjaw isk zaiste świadczących 
© przeistoczeniu s i t  maiterjalnepi i ino 
raiinetn narodu włoskiego. Zabawa w 
naśladow anie pruskiego system u sko­
szarow ania narodu, dała swe rezu lta­
ty , pomimo złośliwości antyfasizystow 
skich pisanych lub szeptanych półgęb 
kiem w ciągu lat. .Rzeczywistość dzi- 
•sieiSiza nieodpowiadu temu, co wiedzie 
liśmy o W łoszech jeszcze do wojny 
świarowej.

Kie jesteśm y zwolennikami gwał­
tów i podbojów, aczkolwiek syste­
mem podboju pow stały również i te  
cesarstwa, k tóre dziś głoszą hasła 
przeciwne. Tom niemniej nie możemy 
być zwolennikami sztucznych zlepków 
państwowych jro tworzonych dzięki bez

ustannym  podbojom, utrzym ywanych 
w  stan ie  barbarzyństw a stanowiącego 
m etodę rządzenia, opanowanych przez 
elementy przekładające dobra m ater- 
jaln.e (szam pan i złoto) ponad obo­
w iązki moralne zwierzchników państw  
przysięgających na ■wierność ojczyź­
nie jeszcze wczoraj a. n aza ju trz  uda­
jących się pod opiekę arm at, statków  
brytyjskich. A ngłja może protegować 
Negusa, może dopomagać fikcyjnem u 
rządowi et-jopskiepra- utworzonemu na 
terytorju |m  jeszcze niezajęietm przeiz 
Włochów, może stosować sankcje na 
własną rękę, jeżeli uważa,, że broni w 
ten  sposób własne interesy. Ale — i 
tu  W łosi m a ją  rac ję  -— nie powinna 
pokrywać te j obrony płaszczykiem 
działania n a  rzecz te j cywilizacji prze 
detaszystkiem dlatego, że jeśli chodzi o 
■pokój jest on nam  bliski i wymaga 
zdecydowanego zajęcia stanow iska nie 
pod znakiem stw orzenia precedensów, 
k tó re  m ają wartość c n/w iłową i koujun 
kh ira lną , a pod .znakiem ochrony wła 
snyoh interesów, pod. znakiem tego 
dobrze zrozumianego egoizmu, jak i 
kierował i k ieruje umysłami polity­
ków angielskich.

Rzyjmskie obs er w a.tor j um świetnie 
służy do badania konstelacyj między­
narodowych w Europie. Jeżeli nie po 
jednej stronie T y b ru  można dojrzeć 
te  konstelacje —  ciągle jeszcze .pozo­
stające w stan ie fluk tuacji, to  w ystar 
czy pofatygować się n a  przeciwległy 
-bnzeg p rasta re j rzeki. N arazie spo­
strzegliśm y w yraźny zwrot w stosun­
kach włosko -  sowieckich. Coś n ap ra­
w ia s ię : Moskwa w czas zrozumiała, 
że zaibaiwa w Sankcje do niczego pozy­
tywnego n ie  doprowadzi a przeciwnie 
wiele zepsuje. Czy nie zaczęto obec­
n ie napraw ian ia błędów... ?

(Pius X I przyjm ując ostatn io  Zwią 
zek M iędzynarodowy P ra sy  Zagrauicz

Zjazd Murmańczyków

nej we Włoszech n a  specjalnej audjen 
c ji dorocznej wis/kazał na potęgę sło- ; 

: wa .mówionego a szczególnie p isane- J 
go. Potęga ta, pozostająca do dyspozy [ 

! cji dziennikarza stw arza, zdaniem Oj 
ca Świętego, kolosalne odpowiedzialno, 
.soi o  ile n ie  zostanie wyzyskana, aby 

i przemóc przeciw ieństwa u trudniające 
; wzajemne zrozumienie się między1 na­
rodam i stanowiące kardynalny w aru­
nek pokoju. Namiestnik! C hrystusa,' 
wskazał zatem  dziennikarzom  najróż- i 
nie.js.zych ras  i  narodom ości, p r zeko­
nań i  w yznań przed nim  zebranym ,! 
ich zadanie, ii ich rolę. Zrównał ich mi­
sję  z  apostolatem nazyw ając ich głoś­
nikami wielkiej idei a p ię tnu jąc  jed ­
nocześnie tych co -tylko mechanicznie, 
jak  instrum enty  doskonałi, a. zimne, i  
pozbawione .możności odczuć i  nozuć,

1 rzucają w św iat posiewy plew i. zbo­
ża  bez rozróżnienia, nieświadom i ska t 
ków: własnej, p racy  trudnej lecz zasz­
czytnej..

,W imię tych słów N am iestnika 
C hrystusa na. ziem i dfe&enn.i.karze pracu  
jący  we Włoszech powinni wskazać 
na fak ty  świadczące, iż w obecnej 
chwili W łochy .są gotowe clo wśpółpra 
cy celom utrzym ania pokoju na kon­
tynencie europejskim , ale i, gotowe mo­
ralne i materjialne dio obrony osiągnię­
tych zdobyczy stanowiących zadość­
uczynienie. za udział w w ojnie św iato­
wej: okupiony 600.000 zabitych i niiJ- 
jonem rannych i  inwalidów,, zaspoko­
jen ie głodu terjltorj.ahiego ispowodowa- 
mego n a ta ra ln in i rozrostem ludności, 
.zdobycie właściwego siz;c,zebla. w hie- 
ra rch ji państw  i narodów.

Genewa powinna roastteygnąć dy ­
lem at, jak i sta je  przed nią. Od rezulta 
tów narad  genewskich zalożjr czy Wło 
chy s tan ą  po tej czy po tam tej s tro ­
n ie Rubikam i interesów  europejskich.

Leonard Kociemski

WARSZAWA. Dziś odbył się w 
stolicy zjazd Związku Murmańczyków
— 18-tą rocznicę utworzenia polskie­
go oddziału wojskowego na Murmanie 
w czerwcu 1918 r.

W  godzinach rannych w kości-le gar 
nizonowyiti odbyło się uroczyste nabo­
żeństwo, na którem byli obecni Gene- 
ralny Inspektor Sił Zbrojnych gen. 
Rydz - Śmigły, wiceminister spraw woj 
skowych gen. Głuchowski, g 2n. Szally, 
gen. Dowoyno - Solłohub, gen. Mali­
nowski. Świątynię wypełnili przedsta­
wiciele korpusu oficerskiego, dawni to­
warzysze broni, członkowie Związku 
Murmańczyków z prezesem majorem 
Stef. Benedyktem. Przybyła również 
delegacja 64 p. p. z Grudziądza, w któ­
rego skład wszedł oddział murmański
— jako oddzielny bataljon noszący na­
zwę Murmańskiego.

W  imieniu władz miejskich przybył 
wiceprezydent miasta Ołpiński. W na­
wie głównej kościoła przed wejściem  
do presbłterjum ustawiono urnę z z te. 
mią, pobraną z mogił poległych na Mur 
manie i na froncie Archangielsko - O- 
negskim murmańczyków, a która przez 
specjalną delegację złożona będzie w 
Krakowie na Sowińcu.

Przed urną z ziemią ustawił się po­
czet sztandarowy związku łegjonistów.

Mszę św. odprawił ks. prałat Michał 
ski, który następnie wygłosił kazanie—- 
poświęcone bohaterskim zmaganiom się 
żołnierza polskiego z wrogą przemocą 
rzuconego przez losy wojny w  dalekie 
kraje północy.

Po nabożeństwie i złożeniu wieńca 
na grobie Nieznanego Żołnierza, ucze­
stnicy zjazdu udali się do Belwederu, 
gdzie na stopniach pałacu Belweder- 
skiego złożyli wieniec, a następnie w  
milczeniu i ciszy oddali hołd pamięci 
Wodza Narodu.

Na grobie śp. ppłk. Bogusława Szuia- 
Skjoeldkrona nastąpiła uroczystość od­
słonięcia wmurowanego na pomniku — 
Krzyża Północy*' — odznaki Z w. Mur 

mańczyków. Pułk. Duch wygłosił prze­
mówienie poświęcone zasługom żołnier 
skim s. p. pułk. Szula - Skjoeldkrona — 
poległego w  1920 r., wzywając obec - 
nycb do oddania czci i pamięci boha­
terskiego żołnierza poległego w obro­
nie ojczyzny.

Sytuacja strajkowa we Francji
PARYŻ. — Fala strajkowa aa  pro 

w iacji ntdal się roszerza. W  depar­
tamencie Seine et Oise przystąpiło do 
strajkj dalsze I  tysiące robotników w  
dziesięciu miejscowościach.

W  O  en strajkuje 1300 metalow­
ców. W Clermont - Ferraatd porzuciło 
pracę ponad żC00 robotników 'w fabry 
ce wyrobów gumowych. N a północy 
strajk rc/szeria się w  okolicach Lens, 
Maubeage, Arras. Robotnicy portowi 
\w Marsylji nadaj strajkują. W  R ouen1 
i okoli ry strajkowało wczoraj 16000 
robotników, wobec 12G00 strajkują 
cych onegdaj. Ptiajk robotników por­
towych w Nicei został zlikwidowany.

i
W  Marsylii nadal okupowane są 

zakłady rafu erji cukru, fabryki sma­
rów i mydła, iTaz kuźnie stoczni.

W  Paryżu nastąpiło porozumienie 
■pomiędzy wydawcami a sprzedawcami 
dzienników, którzy niezwłocznie przy 
stąpili do pracy W szystkie dzienni­
ki ukazu.lv się, lecz jedynie w objęto-

Blum w roli medjatora
ści czterech stron, ponieważ trwają­
cy strajk w  papierniach nakazuje o- 
szczędność papuuu,

Spowoaa braku benzyny, bardzo 
mało samochodów kursuje po mieście. 
Zatarg w  przemyśle płynnego paiiwą 
został wczoraj zlikwidowany, ponie­
waż przedsiębiorcy i  robotnicy przy­
jęli układ proponowany przez min. 
■pracy. Praca miała zostać podjęta 
wczoraj, lecz robotnicy nie ^w ystą­
pili do pracy naskutek nieporozumie­
nia i  przypuszczalnie wanowią zao­
patrywanie Paryża w benzynę dziś.

W  razie braku płynnego paliwa, 
zaopatrzenia miają udzielić składy 
iwojsikowe. Strajk okupacyjny w  fa ­
brykach paryskich trwa. W  stolicy  
panuje całkowity spokój. Instytucje 
użyteczności publicznej pracują nor­
malnie. W czoraj zrana podjęli pracę 

I pracownicy tramwajowi i  autobusowi 
Bw Wersalu.

PARYŻ. — Po wczorajszem posie­
dzeniu Izby minister spraw wewnętrz 
nycb, Salengro oświadczył przedsta­
wicielom prasy, że % sytuacji straj­
kowej nastąpiło pewne odprężenie, 
pomimo rozszerzania się strajku w  ae 
partamentańh północnych. Minister 
wskazał na szereg wypadkółw wzno­
wienia pracy na zasadzie porozumie­
nia pomiędzy przedsiębiorcami i  ro­
botnikami. Minister wyraził n a d zie ję  
żc znaczna większość osiągnięta w  
Izbie przez iząd, 'wzmocni jego auto­
rytet podczas pertraktacyj, mających 
na celu zbliżenie punktu widzenia ro­
botników i przedsiębiorców Min. 
Salendro odbył dwie konferencje z 
■prezesem generalnej konfederacji pxa 
cy Jounauz. Groźba strajku mlecza­
rzy została zażegnana. W  halach, pa­
ryskich osiągnięto porozumienie. W  
przemyśle metalurgicznym bliskie jest 
porozumienie w zakładach Renault.! 
Pogłoski o strajku w  el«kśrdwiu z o - |

stały zdementowane. Wczoraj rano 
premjer Blum zwołał konferencję 
przedstawicieli przemysłowców fran­
cuskich oraz generalnej konfederacji 
pracy Premjer oznajmił przedstawi­
cielom obu orgamizacyj, aby niezwło­
cznie nawiązali kontakt celem likw i­
dacji zatai gu w przemyśle

Min. Salengro odbył wczoraj m a­
na konferencję z Blumerm, poczem 
obaj nawiązali kontakt z organizacja 
m i przemysłowców i  robotników, któ­
rzy zebrali się w  południe w  prezy- 
djum rady ministrów. Pod przewodni­
ctwem Bluma i Salengro. W  związku 
z terni obradami Wszelkie lokalne ro­
kowania wstrzymano aż do czasu za­
warcia powszechnego porozumienia. 
Sytucja strajkowa zrana mie uległa 
zmianie z  wyjątkiem pogorszenia na 
północy. Dzienniki 'w l i l i e  nie uka­
zały się. Lokale pism zostały oku­
powane przez pracowników, którzy 
uniemożliwili kolportaż.

W ■—

Następnie po złożeniu wieńca na gro 
bie delegacja udała się na mogiłę ś. p. 
majora Władysława Trzeciaka, gdzie 
również nastąpiło odsłonięcie „Krzyża 
Północy". Krótkie przemówienie po­
święcone pamięci majora Trzeciaka wy 
głosił inż. Eichelberger podkreślając je­
go zasługi położone w walkach oddzia 
łu murmańskiego.

Wreszcie złożono wieńce i wiązan­
ki kwiecia na mogiłach ś. p. por. piL 
Tromszczyńskiego, ś. p. Józefa Lisow­
skiego i ś. p. sierżanta Władysława 
Rosiaka.

O godz. 12-ej w sali ofic. kasyna 
garnizonowego rozpoczęły się obrady 
2-go Walnego Zjazdu Murmańczyków. v

Obrady zagaił urzędujący prezes ^ 
major Benedykt.

Następnie sprawozdanie Zarządu 
przedstawił major Benedykt i zakomu­
nikował, że Zarząd powziął uchwałę, 
aby nadać odznakę murmańczyków Ge 
neralnemu Inspektorowi Sił Zbrojnych 
Naczelnemu Wodzowi gen. śmigłemu- 
Rydzowi, co zebrani przyjęli długotrw a 
łemi oklaskami. Odznakę taką uchwa­
lono również nadać 64 p. p. jako temu 
pułkowi, w składzie którego wałczyli 
murmariczycy po powrocie do kraju.

Po przemówieniu prezesa zarzą­
dzono przerwę, poczem Zjazd przystą­
pił do obrad według ustalonego po­
rządku dziennego.

| Po obradach w sal' kasyna garnizo­
nowego odbył się żołnierski obiad.

W wyniku wyborów —  do zarządu 
weszli jako prezes major Stefan Bene­
dykt, jako członkowie zarządu: inż.
Eichelberger, inż. Gajkowicz, ppłk! 
Duch sen. Ryszka, Antam Kanior, Alfr. 
Zajdler, kpt. Piotr Wojciechowski, ma­
jor Zacharewicz.

Pozatem dokonano wyborów do 
; komisji rewizyjnej i sądu koleżeńskie­
go.

I W  godzinach wieczornych odbyła 
■się w sali kasyna garnizonowego aka- 
, demja na którą złożyło się szereg pro- 
’ dukcyj artystycznych, 
i t i S M H H B n n n n H M B i  

DEPESZE SPORTOWE

Zwycięstwo Kucharskiego 
I i Noji w  Budapeszcie
j NIESPODZIEWANA PORAŻKA 
! LOKAJSKIEGO 
! BUDAPESZT. — W niedzielę 

odbyły się w Budapeszcie między 
j narodowe zawody lekkoatletyczne 

z udziałem trzech lekkoatletów poi 
skich Kucharskiego, Noji i Lokaj- 
skiego. Kucharski j Noji wygrali 
w swoich konkurencjach zdecydo­
wanie, natomiast Lokajski prze­
grał niespodziewanie w rzucie o- - 
szczepem z Varszaegim.

Kucharski startował w biegi 
na 800 m. Polak prowadził cały 
czas i wygrał lekko w czasie 
1:35,6. Drugi za nim o 5 m. przy­
był Vadas w czasie 1:56,9. Trze­
cim był Temesvary — 1:57.

Noji prowadził również przez 
cały czat w biegu na 5.000 m., 
przebywając ten dystans w 
15,02,2 sek. Drugie miejsce zł,*)! 
Simon w czasie 15:02,6 przed 
Kellenen — 15:04.

W rzucie oszczepem Lokajski 
prowadził do ostatniego rzutu, ma 
jąc najlepszy wynik 67,38 m. w 
ostatnim rzucie wysunął się przed 
nim niespodziewanie Węgier Var- 
szaegi rzutem 68,23 m. Trzecim 
był Węgier Makkay — 58,09.

MUZEUM BELWEDERSKIE
Pałac belwoderrsfci,, w którym  aneg- 

daj o tw arto  muzeupi Mar&aałka P iłsu ­
dskiego przebudo vany został w  roku 
1822 przez znanego arch itek ta  polskie 
go, Jakóba Kuniiokiego, z dawnego ,j,a 
łacu Paców  z 17-go wieku. Józef P ił­
sudski wprowadził się do Belwederu, 
już jako Naczelnik Państwa. 29 listo  
pada 1918 ipóźnjim wieczorom. Tego 
■dnia był n a  Stoczy stem przedstaw  Le­
niu yJSTocy Listoj^adowej ‘ ‘ w; Teatrze 
W ielkim, a następnie po przyjęciu  w 
komendzie maozeLnej POW . or/.yjoChał 
do .pałacu, gdzie zamieszkał na pierw 
szem .piętrze, Pi-zed pałacem wówczas 
u ie s ta ły  jeszcze w arty , k tó re  dopiero 
nieco później zaciągnęła Szkoła P od­
chorążych., kw aterująca w pobliżu.

H all pałacu został urządzo- 
przez artysty  prof. Rzeckiego. Wów­

czas to  ustaw iono zbroje rycerskie z 
15- wieku po bokach schodów, wio­
dących na pierwsze piętro. Na ścia­
nach widać k ilk a  obrazów, m. in. S u ­
chodolskiego „Pożar na m o rzu " , oraz 
,, Um ierająca g la d ja to r"  Giordano Lu 
ca. Z su fitu  zwisa cenny żyrandol z 
orłeyn z czasów S tanisław a Augusta. 
Obok okna (wychodzącego n a  dziedlzi- 
niec belwederski, sto i biurko, przy  
którem  urzędował służbowy podoficer.

■Z hallu  idzie się do t. zw: pierw ­
szej poczekalni W  jmkoju tym iwńdać 
dowody hołd.u społeczeństwa z o s ta t­
nich lat, złożone ukochanemu wodzo­
wi. A  w ięc: dary- ziemi poleskiej, iwnę 
czone przez delegację iz Polesia: rzeź­
ba Gróberskieg© ,G łuszec" i kobieta 
polesika z dzieckiem — rzeźba a r ty s t-  ! 
■ki Przetyczwidaokiej, dalej m injatu- 
ra  czołgu,, wykoaana i  ofiarow aną 
przez robo i.n ko\.- na p am ątk ę  pierii -

szego czołgu, zbudowanego w Polsce.
Ściany przyozdabiają ątare obrazy- z 
17 i  18 wieku.

Z tego pokoju przechodzimy do t. 
zw. pokoju przyjęć, gdzie okładali zwy 
kle swe podpisy lub m eldunki dostoj­
nicy; państwowi, wojskowi, p rzedsta­
wiciele społeczeństwa i goście zagra­
niczni, W.pj sylwiali »ię oni do specjaLnie 
wyłożonych ksiąg. Księgi' te  leżą na 
stołach, zam knięte hondo]encj nimi żało 
bnemi. W  tej komnacie stoi popiei-sie 
prezydenta Ga.brję ła  Narutow icza, dłu­
ta  prof. W ittaga. Dale.j widać ,wielki 
p o rtre t króla Ja n a  Sobieskiego we- 
gtiig szkicu m istrza M atejki, k tóry  
wykończyła jego uczniowie. Obraz ten 
jest szkicem do obrazu „Sobieski .pod 
Wiedniem* - i ofiarow any został M ar­
szałkowi Piłsudskiem u w dniu jego 
imienin. Nu konsoli pod portretem, 
współczesnym Napoleona sto i model 
haubicy, wykonany i ofiarow any przez 
robotników.

S tąd schodami, przez które chodził 
M arszałek Piłsudsk?, idziemjy do jego 
gabinetn na piętrze, k tó ry  w r. 1918 
1922 był gabinetem i sypialnią Józe­
fa  Piłsudskiego, jako Naczelnika Pań 
stwa. W tym  pokoju Naczelny Wódz; 
w roku 1920 w dniu 5 sierpnia wie­
czorem i w iiocy na 6-ty  opracował 
swój- genjalu j p lan  zwycięskiej b it­
wy warszawskiej. Pośrodku pokoju 
stoi skromne biurko z szuflada/mi po 
bokach. W  jednej z szuflad znajduje 
się budżet państw a, osobiście popra­
wiany przez M arszałka Piłsudskiego. 
Na biurku leży kalendarz kartkowy- z 
z odwróconą na iwuerzchn k artk ą  12 
m aja 1935 r. — datą  śm ierci Józefa 
Piłsudskiego. Pośrodku biurka leż;

zegarek kieszonkowy ManSizałka P ił-  
sudslJego, na k tórym  wskazówki za­
trzym ane zostały o godz. 8.45 — go 
dżina zgonu M arszałka Piłsudskiego, 
N a biurku leżą pióra,, którem i piisał 
M arszałek Piłsudski, pudełko, z pa- 
pierosajmi oraz własnoręczne no ta tk i, 
a m. in. lis ta  wezlwiań współpracowni­
ków. Pośrodku biurka stoi ulubiona, 
s ta tu e tk a  M arszałka „Legjonista* *, 
rzeźba w brouzie porucznika 1-ej bry­
gady-, Włodzimierza! Koneczmegc. k tó ­
ry  poległ w bitwie pod Kośeiuchnów- 
ką. N a ścianach gabinetu w idać kil 
k a  obrazów: m. in. p o rtre t patii Aiek- 
isandry Piłsudskiej z  córkami, obraz, 
przedstaw iający dworek w Sulejówku, 
oraz obi czy- z widokami: W ilna. N a
jednej ze ścian, na makacie, umieszezo 
ne są  trzy  szhble: leg jonowa, naczel­
nika państw a, ofiarow ana przez fo r­
macje polskie na wschodzie, oraz sza­
bla złota — dar Polaków z Ameryki. 
Tuż sto i łóżko, na którem  um arł M ar­

szalek  Piłsudski.
W  gabinecie ty(m odbywały się na­

rady z b. premjprami rządu oraz z p. 
Prezydentom Rzeczypos,poliitej.

,Stąd przechodzimy do pokoju bal­
konowego. Pokój teu przeznaczony 
był dla ^dj.utantóWi, w czasie gdy J ó ­
zef Piłsudski był Naczelnikiem pań ­
stw a. Przez pokój te.n Marszaieii 
pr7echodził na taras, z którego gfę 
roztacza piękny widok -,a park  łazien 
kowiki, W isłę i pobojowisko groehow 
asie. Obcenie mieści się w tąm  po- 
■kojn oszklona szafa, iż k tórej umie­
szczono dzieła M arszałka Piłsudskie­
go iwi języku polskim i  obcych, szachy 
— da;r pi-aeowmików „K u rje ra  P oran­
n ego". Zam iast figury  kró la szacho­
wego, wyrzeźbiona jest podobizna I 
M arszałka. Ścialny przybrane śą obra- 1 

zarni Łnkasiewicza, przedstaw iające-

m i iwojsko z r. 1830 w  historycznych 
m uudurach. N astępnie przechodzimy 
przez pokój adjutautów  do t. zw. po­
ko ju  przejściowego. Po lewej stronie 
s to i tam  sltolik, n a  którym leżała zwy 
Me ozalpka i  rękawiczki M arszałka. 
Na kominku, obok starych kandela- 
brółw,, w idzipy  p o rtre t M arszałka, in -  
kirustowanjy w drzewie przez airtyistę 
Uhauańskdego, a  daieji w oszklonej sza­
fie widać m undury pana  M arszałka. 
M undur .z r. 1920, ostatn io  noszoną 
k u rtkę  legionowa ze spodniam i i  
płaszcz.

■Następnym jesit pokój bibljoteCz- 
ny. W k ilku  szafach znajdują isię 
książki, iw&ełe z nich ofiarow anych z 
dod- kacjam i. T u ta j znajduje się ulu 
oiona książka Miarsizałka, k tó rą  b ra ł 
ze sobą nawet na fron t, a  mianowicie 
k ronika 16-go wieku L itw y i  B iałoru­
si. Nad ,s)zafą środkową widać p o rtre t 
M arszałka Piłsudskiego. Je s t to hop ja  
■z p o rtre tu  Krzyżanowskiego, którem u 
pozował M arszałek w Spaiie Z prze­
ciwnej strony  stoi popiersie Parna M ar 
szalka, rzeźba prof. Laszezki.

.Nhsitępayińi pokojem jeśt jadai.nfla, 
gdzie M arszałek .spożywał zazwyczaj 
ofoAfd i wieczerzę iw otoczeniu rodzi­
ny. Rod ścianą g.toi niewielki 'kredens, 
gdz-if auaądujie się nakrycie stołowe 
M arszałka. W  pokoju l y p  widzimy 
p o rtre t p. Jadw igi, córki M arszałka, 
w ykonany przez Ignacego Witkieiwv 
cza Ponad nilrn gwiazdę i  koniki jmor- 
iski.e, przysłane Banu MaTS,zaikowi 
przez ś.p. Muchalimę Mościcką.

Z  jadaln i ni-zochodzimy do sypial­
ni Maa szalka. T u  sto i łóżko drew nia­
ne, okryte kapa ludową, (darem  srako- j 
ty  w Puławach, gdzie była, w swoim j 
czasie główna kw atera M arszałka, N a

krycie ■— dia/r z Litrwy. N a sto liku  ra 
pralwiej strony  łóżka s ta ł obrażek 
M atld Boskiej O strobram skiej, z k tó - 
ry(m M arszałek n igdy się nie roaata- 
wał, a  k tó ry  został złożony do truim- 
■njy. Dalej widzimy- w ty p  .pokoju fo ­
to g ra f  je  M atk i M arszałka, M arji z 
Billuewiczów, fo tog ra f je  najstarszego 
b rata , Bronisłlkefj zimarłego w 1918 
r., fo tografję  siostry  M arszałka pani 
Kadcnacowoj. N ad łóżiiriem w*si ry n ­
g ra f  rycereki z M atką Boską O stro­
bram ską, ofiaroarwny przez kadetów  
ze Lwowa. N a ścianach po rtre ty  kred  
koiwe córuk M arezałka. W  rogu po­
koju. stoi skrom na umywainiia z p ły tą  

- marm urową. Nad um ywalnią wddlzir 
m y obraz  głowy ,;K e  s®tankk *, ulubio 
nego. wierzchowca M arszałka, malowa­
ny  przez W ojciecha Kossaka, oraz ry ­
sunek węglem H enryka Uziemoło, 
przedstaw iający szkołę w  Laskach, 
k tó ra  była punktem  obserwacyjnym, i 
kw aterą K om endanta podczas bitw y 
w październiku 1914 roku.

Przecnodzim y do salonu zielonego. 
Widzilmy ta  p o rtre t Ja n a  Ka/im uerza 
Rymszy - G iniatowicza -  P iłsudskie­
go, porucznika w ojsk hetmana Paica z 
17-go wieku. Poci portre tem  n a  kon­
soli widać i w i  tk n ię tą  w waizon z łusk 
.armatniej, za/suszoną gałąź choiny z. 
K iereńska n a  S yberji, gdzie Józef (Pił 
isudski przebywał o i ® n a  zesłaniu. 
Na ścianach szen‘eg obrazów-

.Salon zielony przylega do pokoju j 
narożnego, gdzie zm arł M arszałek . 
Piłsudski. j

P rzed przejściem przez .pokój n a ­
rożny, , zwiedżający zatrzymiai isię ■’ 
ucraciłi w  głębokiem Okupieniu chwilą 
milczę _u pam ięć M a rta d k Ł

Pokój, zwany narożnym, jest uiiej- 
scem Tjra*sy osta tn ich  ła t  i  miejscem

zgonu M arszalka. Z tego pokoju szły 
dyspozycje i  rozkazy, dotyczące na,i- 
ważniojszych sipraw państw a. Marsiza. 
łek siadyw ał zwyl-le n a  kanapie, przed, 
k tó rą  n a  owalnym stole widać bino­
kle, pudełko z  papierosam i, książki, 
k tóre tu  czytał, m .tu., m onografję 
Kraszewskiego o W ilnie, w ydaną w r. 
1840 wreszcm k a rty  do pasjansa. 
Obok kom inka z. zegarem, ofiarow a­
nym przez Ligę Kobiet, stoi zielony 
fotel, n a  którym  M arszałek lubił sia­
dywać. D alej widać tu  s tó ł osftMo- 

iiy . Rod szkłejm sta ry  p lan  Zułowa, 
rodzinnego m ajątku  Józefai P iłsud- 
■skiego. P lan  ten  z r. 1858, dar dyre­
k to ra  K rem ckiego i  Związku Rezer­
wistów, odtw arza wiernie rodzinną 
miejscoWiośe Józefa  Piłsudskiego. M ar 
szalek w Wolnych chwilach siadyw ał 
n a  fc-telu p rzy  stole, przypom inając 
chwile swojego dzieciństwa. W  tym 
.pokoju M arszałek pracował do o s ta t­
niej chwili. Jeszcze w  dniach 9 i  10 
■maja w pokoju tym  p rzy ję ty  był w 
sprawach państwowych m inister spr 
zagranicznych Józef Beck. W  m iej­
scu  tern, gdzie znajdu je się stó ł z p la­
nem Zułowa, w  ostatnim  okresie przed 
śm iercią stało  łóżko, na którem  zmarł 
■Józef Piłsudski. Obecnie łóżko to 
zostało przeniesione z powrotem na 
pierwsze p ię tro  do gabinetu. W  poko­
ju  tym  .znajduje się ma.„ka pośm iert­
na M arszałka.

Przez pokój narożny i  następny, 
k tó ry  zamieniony został n a  kaplieę- 
gdzie isooozywał Józef P iłsudski po 
śmierci, przechodzą wszyscy w ciszy 
i  skupieniu

Za. życia. Pa|na M arszałka pokój ten 
był salonem reprezentacyjnym . T u  o d -

 o------
(dokończenie na stronie 5-e j)
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D O D A T E K  I L U S T R O W A N Y
Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjmuje defiladę Artylerzyści u gen. Rydza Śmigłego

Z okazji uroczystości lO-lotmieg© jub ileuszu sprawowania wiładizy przez P ana  P rezydenta Rzeczypospolitej od 
była się defilada na ciześć najwyższego Zwiejv,.chnilka Państw a na polu Mokotowskiemu

Rzym wita zwycięskiego marszałka

Przejazd pnairszałka Badoglio przez Rzym był wjazdem trium fatora.

Negus w Londynie Zdjęcie nasze przedstawia grupę Amerykanów, jadących na M /S ^Piłsudski" którzy w oryginalnych strojach indjęi 
skich wykonali na pokładzie egzotyczne tańce, skracając sobie w ten sposób długą podróż.

Pierwsza wielka podróż „Queen M a ry '

Zdjęcie nasze przedstawia przejazd cesarza Abisynji Haile Sellasie przez ulice Londynu do swego pałacyku witane 
"  £° entuzjastycznie przez ludność. — ::— ::—

Walka o rekord w strzyżeniu, przędzeniu i tkaniu
Miasto w  girlandach

W dniu wczorajszym przedstawiciele dywizjonów artylerji konnej wręczyli Generalnemu Inspektorowi Sił Zbrojnych 
gen. Rydzowi - Śmigłemu odznakę honorową. Zdjęcie nasze przedstawia gen. Rydza - Śmigłego w gronie artyłe-

rzystów.

Z żyda M.-S. „Piłsudski"

Zawody tego rodzaju urządziła jedna z fabryk koliformjskicli, przyczem strzyżono specjalnie na ten cel hodowa­
ne króliki. ( Pozostawiamy czytelnikom znającym Europę do rozstrzygnięcia o jakie m iasto chcdzi?
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Rozruchy w HiszpanjiZ uroczystości poświęcenia ogródka Jordanowskiego

W uroczystości poświęcenia nowego ośrodka zdrowia i ogródka Jordanowskiego w Warszawie, wzięli udział obok 
przedstawicieli Rządu p. Prezydemowa M arja Mościcka oraz przewodnicząca Komitetu Osiedla p. Marszałkowa

Aleksandra Piłsudska. ?■*» .

Druga

j Na górze 
odlany w

co do wielkości statua Chrystusa

Tibidabo, wznoszącej się nad Barceloną ustawiono posąg Chrystusa 
bronzie. Statua ta jest drugą co do wielkości ze wszystkich istnie- 

jących pomników Chrystusa.

By zapobiec napadom  Arabów w P alestyn ie  tow arzyszy każdemu angielskie j 

mu transportow i samochód ciężarowy z żołnierzami aatSffelskinii. j
Zdjęcie nasze przedstawia rząd Fron-tu Ludowego P. Leona Bmma po opu

szczeniu pałacu Elizejskiego.

Nowy etap rozwojn kolejowego L. 0. P. P.
Rok po roku krzepnie i rozbudowu­

je się praca Kolejowego LOPiP na ob­
szarze Wileńskiej Dyrekcji Kolejowej. 
Z każdym nowym okresem budżeto­
wym wzrasta znaczenie jej poczynań, 
potęguje się zaufanie pośród szerokich 
mas kolejowych.

Wyraźnym tego dowodem jest sta­
ły wzrost członków, ilość których w 
poprzednim okresie wzrosła o przeszło 
1200 nowych członków, tak iż w obec­
nej chwili stan członków wynosi 13573. 
Nie należy jeszcze do LOPP znikomo 
mała liczba, bo zaledwie 300 osób, któ­
re jak sądzić można niebawem rów­
nież wejdą w poczet członków. Na cze­
le organizacji stoi Zarząd Okręgu, pra­
cami którego kierował wprawnie wie- 
letni jego prezes ś. p. inż. Kazimierz 
Falkowski. Okrąg rozciąga władzę nad 
1C Obwodami z siedzibami w miastach 
o większym skupieniu kolejarzy jak, 
Białystok, Brześć, Grodno, Królew- 
szczyzna, Lida, Lapy, Wołkowysk, Wil­
no — tutaj mieszczą się dwa Obwody. 
Obwody skolei opiekują się kotami, 
których na terenie Dyrekcji jest obe­
cnie 158 w czem 40 kobiecych. Orga­
nizacja kolejarzy jest czynna i ruchli­
wa, nie zaniedbuje niczego co do dzie­
dziny obrony przeciwlotniczej należy 
Ożywienie jest jeszcze większe w okre­

sie Tygodnia Lotniczego.
Tutaj ma znakomite pole do popi­

su Propaganda, która stale zmienia i 
udoskonala metodę. Podczas ostatnie­
go Tygodnia propagandowa czołówka 
operująca w wagonie OPG wprowadzi­
ła ciekawą inowację w postaci współ­
działania z samolotem.

Samolot Wileńskiego Aeroklubu to­
warzyszył stale tam gdzie się udawała 
czołówka, pozwoliło to miejscowym or­
ganizacjom sportowym i lotniczym na 
zorganizowanie prawdziwych pokazów 
obrony przeciwlotniczej. Wzbudziło to 
wielkie zainteresowanie u miejscowej 
ludności, a co idzie w parze, większy 
efekt propagandowy. Niezależnie od 
spraw ściśle związanych z obroną prze­
ciwlotniczą, Okrąg Kolejowy LO'PP 
wiele uwagi pośw.ęca rozwojowi spor­
tu lotniczego, tak np. w  ubiegłym roku 
przekazał ufundowany przez siebie Sa­
molot RWD8, Wileńskiemu Aeroklu­
bowi, następnie dopomógł do zakupie­
nia, dla celów szybownictwa, nowego 
szybowca typu „Komar“ asygnując 
3000 zł. Mówiąc o szybownictwie nad­
mienić trzeba, iż Okrąg opiekuje sie 
Kolejowem Kotem Szybowcowem, do­
robek którego jest już wcale pokaźny 
liczy bowiem 30 pilotów kat. A., 14
kat. B., 9 kat. C., a nawet posiada

ekstra-kiasę pilota kat. D.
Sekcja Obrony Przeciwgazowej rów 

nież wydatnie postępuje naprzód, w 
okresie roczmun zorganizowała 55 kur­
sów informacyjnych, których przesłu­
chało 2010 osób, wyszkoliła 113 no­
wych podinstruktorów OPLG i 16 in­
struktorów II kategorji.

Ponadto powstały 3 nowe wzorowe 
pomieszczenia uszczelnione w Królew- 
szczyźnie, Lidzie, Łunińcu, w związku 
z czem liczba pomieszczeń uszczelnio­
nych wzrosła do 9. Na zakończenie wy­
padnie słów kilka powiedzieć o gospo­
darce finansowej Okręgu. Znanej z 
oszczędnej i ostrożnej polityki co w re­
zultacie sprawia, iż jest jednym z nie­
licznych, a szczęśliwych organizmów

zamykający swój roczny budżet sporą 
nadwyżką w kwocie 2500 zt.

Temu też prawdopodobnie należy 
przypisać dość rzadki fakt samorzutnej 
ofiarności osobistej; niezależnie od pła­
conych regularnie składek, są jeszcze 
ludzie składający jednorazowe większe 
ofiary. Pozycja ofiar wykazuje sumę 
bliską tysiąca złotych uzyskaną od po- 
jedyńczych ofiarodawców.

Zwykle w każdej instytucji społecz­
nej wstydliwą stroną jest rubryka wy­
datków administracyjnych, otóż w tym 
wypadku kolejowa organizacja śmiało 
może każdemu spojrzeć w oczy, ponie­
waż roczne wydatki na administrację 
wynoszą zaledwie 10%.

Ham ołko PiłsadsMego
w W iln ie

Konto czekowe P. K. 0 . Nr. 146.111 oraz ra- 
chunki we wszystkich Bankach wileńskich.6,1

Notatki radjowe
Posiadacze aparatów lampowych
będą mogli słuchać festivalu muzycznego 

na wiedeńskiej fali
Posiadacze lampowych aparatów 

radjowych będą mogli uczestniczyć w 
uroczystościach muzycznych, które 
odbędą się w Wiedniu w czerwcu i 
transm itowane będą przez rozgłośnię 

austrjackie.

7 czerwca nadany będzie o godz.
21.00 koncert muzyki lekkiej pod ha­
słem „Od Straussa do Lehara“ ; 8. bm. 
o godz. 20.10 — uroczysty koncert z 
wielkiej sali „Konzerthausu", w którym 
udział wezmą m. in. słynna śpiewaczka 
operowa W era Schwarz, tenor Franz 
Borson i jako dyrygent orkiestry sym- 
onicznej — E. Ormandy 10 bm. o g.
21.00 — serenadę z nastrojowego „Jo- 
sefplatz" z udzaiłem chóru opery pań­
stwowej i orkiestry pod dyrekcją O. 
Kabasty; 11 bm. o godz. 19.25 odbę­
dzie się transmisja z opery państwo­
wej — „Otella" W erdiego; 14 bm. o 
godz. 18.00 usłyszą radjostuchacze nie­
zwykłą uroczystość — koncert zorga­
nizowany na dziedzińcu domu, w któ­
rym mieszkał B eethw en w Doblingu — 
uroczem przedmieściu Wiednia. W yko­
nany zostanie kw artet op. 18 Nr. 2 1

utwory wokanle Beethovena. 17 b. m. 
grać będą artyści odznaczeni na kon­
kursie międzynarodowym, organizowa­
nym 'obecnie w Wiedniu. Będą to wy­
eliminowani pianiści i śpiewacy. (Godz. 
20. 30. 15 bm. o godz. 19.30 wyko­
nana zostanie Liszta — Msza „Grae- 
ner Messe* i 113 I^salm. Będzie to tr. 
z Katedry Św. Szczepana. Wreszcie 

20 bm. o godz. 18.00 transmitowane 
, będą utwory Schuberta z domu w któ­
rym urodził się wielki mistrz.

aniM Biznniznm aiaii
Tysiące dzieci naszych rolników 
na Wileńszczyźnie czeka na szko­
ły. Czj wpłaciłeś już na Fundusz 
Szkolnictwa Prywatnego P.M.S. 
na Wileńszczyźnie? Konto czeko­

we PKO — Nr. 80630

iianmzmiiiiiniaiaiziim

Niepokoje w Palestynie Nowy rząd Leona BlumaRekordowa długość dzFoba

Brama Brandenburgska w Berlinie Przedmieście Berlina
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W terenie i na torach
Lotnicy i motocykliści do Zułowa

WILNO. —  Kliuib M otocyklowy Po przybyciu do Zm owa, zawio- 
Związku Strzeleckiego przy w spół dnicy ułożą wieńce w  kole, na któ 
udziale Aeroklubu W il. organizuje re później przelatujący lotnicy 
w dniu 14 czerwca raid m otocykla zrzucą z sam olotów  sw oje wieńce, 
w y na trasie W iino —  Zułów —  Po ukończonym rajdzie, uczest- 
W ilno. Raid odbędzie się w  zw ią nicy sklasyfikowani zostaną do-
zku z trzecim lotem Polski półno­
cno - wschodniej i będzie miał na 
celu uczczenie przez pnotów', m o- 
tocyucljstów i autom obilistów miej 
sca, w  którem urodził się  pierw­
szy  M arszałek Polski Józef Piłsud  
ski.

Ze w zględu na. podniosły cha­
rakter pow yższej imprezy, organi­
zatorzy zdecydow ali dopuścić do 
startu zawodników  stow arzyszo­
nych i niestow arzyszonych.

puszczenie do pogoni za ,,Lisem", 
której start rozpocznie się na lo t ­
n isku na Porubaiiku.

W  kołach sportow ych W ilna 
raid ten w yw oła ł zrozumiałe zain­
teresow anie. Zgłosiło się jiuż do 
tego czasu 20 motocykli. D alsze  
zgłoszenia należy kierować do se-  
kretarjatu Z w?. Strzel, w  W ilnie 
przy ul. W ielkiej 68 do dnia 10 
czerwca, wi godzinach od 12 do 
14 i od 17 do 20.

Mistrzostwa kolarskie Wilna
WILNO. W  biegu kolarskim o  mi­

strzostwo Województwa Wileńskiego—.
zwycięstwo odniósł Skuratowicz 
(KPW—Ognisko).

Inwestycje sportowe w Wilnie
WEŁNO. Na stadjonie Okr. Ośr. 

Wych. Fiz. 'w Wilnie rozpoczęto już 
od kilku tygodni prace nad m egulo- 
waniem stadjonu i  przystosowaniem  
go do potrzeb sportowców W  tym, ce 
In poszerza się boisko treningowe, na 
którem zasiana zostanie trawa. Jed­
nocześnie rozkopuje się 'wał, otaczają­

cy boisko główne, na którem wybudo­
wane zostaną trybuny. Projektuje się 
także wybudowanie małej trybuniki 
(60 m. długości) z dachem.

Cały niemal siadjon został już o- 
parkamieny. Robotami kieruje komen­
dant Okr. Wych. Fiz. kpt. Pawłowicz.

| Nieznaczne zwycię­
stwo Prus Wschodn.
nad Polską Półn.-Wschodn.

W  Białymstoku odbył się w  nie­
dzielę wobec 2.000 widzów międzyna­
rodowy mecz lekkoatletyczny pomię­
dzy reprezentacjami Prus Wschodnich 
i  Polski Północno - Wschodniej. ;Z*»y- 
ciężyli nieznacznie lekkoatleci niemiec 
cy w  stosunku 68:65.

W  pie.wfc^ych ośmiu konkuren­
cjach Polacy mieli przdwagę. Dopie­
ro zwycięstwo w  sztafecie 4X10 m .' 
wysunęło Niemców przed Polakami. O 
Zwycięstwie Niemców zadecydowała 
sztafeta olimjpijska. Przed tą sztafe­
tą  Polacy ustępowali Niemcom zaled­
wie o 1 pum|kt. Zawody otrzymały o- 
prawę spotkań międzypaństwowych. 
Po płwiitamiach i przemówieniach roz­
poczęły się zawody.

N a 110 m. przez plotki zwyciężył 
łatwo Wie izorek (Polska) w  czasie 
16,1 przed Owensem (PoL) 16,8, trze­
cim był Niemiec Bruenner.

Oszczep wygrał Yołkman (N.) 57,70 
przed Wojtkiewiczem (P.) 55,62 i  Zie 
uiewiezem) (P .).

Nagły zgon prof. Soko­
łowskiego

WII NO. -—  W czoraj w  godzi­
nach popołudniow ych zmarł pro­
fesor Wydziału Sztuk Pięknych  
USB inż. Ludwik Sokołowski 
(W ielka 2 4 ).

Zgon nastąpił niespodziew anie, 
wskutek ataku sercow ego.

Prof. Sokołow ski do ostatniej 
chwili czuł się całkiem dobrze i 
nic nie p ozw alało  przypuszczać  
katastrofy.

GŁOSY CZYTELNIKÓW
Z Domu Rekolekcyjnego 

v j  Kalwarji Wileńskiej
Jeśli coś nowego przybywa Wilnu, 

czy to z zakresu urbanistyki miasta, 
czy z dziedziny sportu wileńskiego, czy 
przyjazd jakiejś sławy scenicznej, et.c., 
mamy zaraz o tern wzmiankę w kroni­
kach pisrn miejscowych, a jednak, zda­
je mi się, iż dotychczas — jeśli nie prze 
milczano zupełnie, to stanowczo zama- 
ło udzielono miejsca w  prasie, jakże 
wielkiej zdobyczy dla katolickiego Wil­
na i jego okolic, jakim jest Dom- Reko­
lekcyjny w Kalwarji Wileńskiej. Ta 
przystań ćwiczeń duchowych i odi >  
dzenia moralnegopowstala przed dwo­
ma laty z inicjatywy J. E. Arcybiskupa 
Metropolity Wileńskiego i Naczelnego 
Instytutu Akcji Katolickiej, a Dyrekto­
rem i świetnym rekolekcjonistą jest do- 
brze znany Wilnu niestrudzony ksciądz 
kanonik Stanisław Miłkowski.

Obóz żeglarski dla nauczycieli
i młodzieży szkolnej

Staraniem Ligi Morskiej i Kolonjal- 
nej nad jeziorem Narocz zorganizowa­
ny zostanie obóz żegalrski dla nauczy­
cieli i młodzieży szkolnej.

Obóz będzie podzielony na dwie 
tury: od 1 lipca do 28 lipca i 1 sierp­
nia do 18 sierpnia. Uczestnicy obozu 
będą korzystali z żaglówek i kajaków.

Jędrzejowska wyjechała do Iwnwa
KRAKÓW . — Po tygodniowym  ̂ st.rzostwa tenisowe Polski, k tó re  s 

odpoczynku u rodziny, wyjechała d'o j rozpoczynają w poniedziałek.
Lwowa Jadw iga Jędrzejow ska na m i- | — —

Ogólnopolski zjazd prasy sportowej
BYDGOSZCZ. Dnia 26 bm. odbę­

dzie się w  Bydgoszczy doroczny zjazd 
Dziennikarzy Sportowych R. P.

Dnia 27 bm. uczestnicy zjazdu zwie­
dzą Inowrocław, a 28 i 29 bm. obecni

będą na przedolimpijskich regatach 
wioślarskich w  Brdyujściu pod Bydgo­
szczą. Wileńską prasę sportową na 
tym zjeździe będzie reprezentował red. 
Nieciecki.

Sukces polskiego lekkoatlety
na emfgracii

BRUKSELA. W Spa odbyły się za- miejsce w  czasie 9:08,4. Drugi skoiei 
wody lekkoatletyczne z udziałem poi- Belg Wery przytoy do mety o  kilka se- 
skiego lekkoatlety emigracyjnego No j kund później. Łatwość z jaką Nowak 
waka. Startował on w biegu na 3000 j osiągnął niezły czas na fatalnej bieżni, 
mtr. mając za przeciwników przeważ-1 wskazuje na duże możliwości tego 
nie Belgów. Nowak prowadził od star- lekkoatlety, 
tu do mety, zajmując łatwo pierwsze 1

Bieg kolai ski dookoła Italjl
MEDJOLAN. w  oiegu kolarskim 

dookoła Italf rozegrano dotychczas 16 
etapów. Barazc trudna trasa spow odo 
wała, że prawie połowa startujących za 
wodników odpadła. Z 89 zawodników 
którzy wystartowali w  Medjolanie, po-

100 m. wy grał Zasłona (P.) w cza 
sie U ,5  przed Niemcami W olfem 11,6 
i Muehlenstedtemi 11,8.

W  kuli pierwszym był Gierutto 
14,47 przed Niemcami Huehte 14,09 i  
Buesse 12,52.

800 m. przyniósł zwycięstwo Praen- 
geiilłmi (N .) w czasie 2:01,6 pTzed 
Zylewiczem (P.) 2:01,6.

W  skoku wdał niespodziewanie 
wygrał Niemiec Neuman 688 przed 
Wieczorkiem i Lucklausem. W ieczo­
rek miał 683, a  Luckhaus 680.

Na 5.000 m. pierwsze dlwa miejsca 
przypadły Niemcom: 1) Faecłmer
15:58,2 2) Birensteip 15,59,4. Półtorak 
zajął 3-cie miejsce w czasie 16.07,1 

Sztafetę 4X100 m. wygrali Niem­
cy zdecydowanie 44,7, obejmując dzię 
ki temu prowadzenie w  punktacja Pol 
^ka sztafetą, w  której zwracała uwa-

otwartych, trwających nawet 6 dni za­
zwyczaj po 1 godzinie dziennie, tylko 
w ciągu 6 godzin jako tako oddajemy 
się rozważaniom rekolekcyjnym. A 
więc tylko jedna godzina dziennie, re­
szta doby w rozgardjaszu życiowym 
wśród kłopotów i obowiązków dnia co­
dziennego. Choć i w takich warunkach 
odbyte rekolekcje obiitują w skutki zba 
wienne i1 owocne dla duszy, cechuje ich 
zawsze pobieżne dotknięcie nauki Bo- 
żej, a rekolektanci nie są w stanie zaj­
rzeć do głębin sumień swoich i w koń­
cowym wyniku dla biaku czasu nie- 
ugruntowane i dobrze nieobmyślone 
środki zaradcze do utrwalenia odrodzo­
nego człowieka. W rekolekcjach zam­
kniętych w ciągu kilku dni, oddaleni 
od trosk i kłopotów codziennych, wspie 
rani nieustannie fachowem kierownic­
twem księdza rekolekcjonisty, myślą i 
sercem przebywam]- u stóp Mistrza. W 
ciągu kilku dni jesteśmy poddani nie­
ustającemu działaniu Darów Ducha 
Świętego.

W dniu Zieląnych Świąt od 29 V.—
gę fatalna m ia n a  pałeczek, uzyskała 2. VI w Domu rekolekcyjnym w Kal- 
czas 45 2 sek. I wari‘ wileńskiej odbyły się rekolekcje

’ . ’ „ . zamknięte. Nie zamierzam robić szcze-
W  dysku Polacy zajęli dwa pi golowego sprawozdania z moich pierw-

zostało 46.
15 etap Ferrara —  Padwa (104 kim.) 

wygrał Włoch Dl Paco w 2:35:31.
W16-tym etapie, prowadzącym 2 

Padwy do Wenecji (40 ldm.) pierwsze 
miejsce zajął Włoch Olmo w 59:22 sek.

(początek na stronie 2-giej)

bywły się o ficjalne przyjęcia od 1918 
r ., przjmowami tam  ibydi ostatn io  m. 
in. m inistrowie Barohou, GoerLng, 
Eden i  inni.

W  salonie ttytn odlbyiwały się też
przy jęcia i  herba tk i d la  znajomych. 
M arszałek lub ił siedzieć w tym poko­
ju  i pracować.

Od chwili izgKwm Józefa  P iłsudskie 
go pokój ten  zachowany ,est jako  k a­
plica' Urządzenie w nętrza nie zosta­
ło zm ienione i  dziś Wygląda lak. jak  

chwili, gdy spoczywał tu  po zgo- 
M arszałek PiUudsk N ać wyso-

w
nie

wśród nich am ulet, ofiarow any M ar­
szałkowi przez Ja k u ta  n a  S yberji pod 
czas zesłania, oraz nóż ze stali k rą ­
żownika japońskiego, walczącego pod 
Cuszimą.

W  sąsiednim  pokoju t. zw. pierw ­
szym pokoju przyszłego muzeum w i­
dzimy : popiersie P an a  M arszałka, 
obok płaskorzeźby z broaiau. N a ścia­
nach p o rtre ty  M arszałka pendzla Mai 
ozewskiego i Sichulskiego, wreszcie 
obraz, przedstaw iający Zułów w obe­
cnym stanie, dalej k ilka rzeźb. W  po­
koju  tym  rozsl a/wione są gablotki, w  
'których umieszczone zostały ordery  
M arszałka polski© wojskowe i  cywail-

sze miejsca. Pierwszym był Kozłow- 
’ ski 42,60, a  drugim Gierutto 41.61.

Buesse (N .) uzyskał 38,78 m.
I W  trójakoku zwyciężył Luckhaus
j (P.) 14p5 przed Neumanem (N.)
! 13,30 i  Kozłowskim 12,95.
* W  sztafecie olimpijskiej, która

miała decydujące znaczenie dla obu 
drużyn zwyciężyli Niemcy 3 34,8 | 
->rzed Polską 3:35,1.

Po zafrrodach odbył się bankiet na 
cześć gosd

1 Na boiskach Ligi

sbych rekolekcyj, słówko tylko o  wra­
żeniu jakiego doznałem Potwierdziła 
się tu powiedzenie, że pierwsze wraże­
nie zazwyczaj jest i ostatniem. Przepięk 
ne położenie Domu Rekolekcyjnego, 
śliczny widok na okolicę, uświęconą 
pielgrzymkami pobożnych pątników, 
kaplica w Domu, wzorowy porządek i 
czystość, przecudowna arcitektonika 
całego Domu i każdego pokoiku zoso- 
bna, w szystka to  składało się na nieza­
pomniane wrażenie. Dla członków przy 
bywających z miasta z jego nerwowej 
gonitwy, to prawdziwa przystań dla 
duszy i ciała. Każda godzina dnia re­
kolekcyjnego uregulowana jest w  naj­
drobniejszych szczegółach. Przy tern 
v s’ ystkiem groszowa opłata za pobyt. 

KRAKÓW. W meczu ligowym w . Wiem, że dużo osób szczerze zaintere-
Krakowie Wisła pokonała stołeczną Le sowanych w tej wielkiej sprawie __
gję w stosunku 1:0 (OK)). j powie: że wprawdzie dobra i pożytecz-

Do przerwy gra nieciekawa. Legja ,na sPfaw a rekolekcji zamkniętych, tyi-

k im  katafalk iem  w idać skrzyżowane Iie 01 az zagraniczne. W śród polskich: 
d ary  w rogach s to ją  urny, a  do- O rder O rła Białego Naczolnika. Pań- 

okoła ka ta fa lk u  leżą wieńce i  szarfy, stwa. W  innej gablotce spoczywa ,buz- 
P rzy  ścianie przeciwległej sto i o tta- dygan, ofiarow any M arszałkowi przez

grając z wiatrem nie dochodziła jed­
nak do bramki przeciwnika.

W drugiej części zawodów Wisła e  
panowała teren i ustwiczme atakuje, 
ale nie umie się zdobyć na skuteczny 
strzał.

Dopiero w 20 minucie zwycięski

ko za trudnć do zrealizowania dla bra­
ku czasu. Zarzut łatwy dla odparcia. 
Rekolekcje rozpoczęły się w piątek o 
godzinie 21.30, koniec wtorek godzina 
7 m. 30 rano, a więc tylko jeden dzień 
sobota 30 maja, jako dzień pracy zo­
stał opuszczony, gdyż niedziela j ponie­
działek dnie świąteczne. Pytam się

ir^yk.
N astępną kom natą jest t. 

r a  ad ju tan tura .
zw. sta- 

o-dzie urzędował ad ju - 
t o n r Ł e h i e g o  Wodza w n  1920. N a
ścianach widzimy w idok  WEiLna p 6n-

kaw alerję uraz osta tn ia  czapka !i saat- 
bla.

Z tego pokoju przechodzimy do czę­
ści parku  łazienkowskiego, bezpośre­
dnio  sąs&aldiująccj z Belwederem'. Z ta-

punkt zdobył Habowski po solowej ak- moich oponentów, kto z w as dla załat- 
cfl- wierna pilnych i mniej pilnych spraw

** majątkowych nie uzyskałby jednodnio-
wego urlopu, a chciejmy uważać spra- 

KATOWICE W  Świętochłowicach wę rekolekcji za sprawę zbyt pilną i 
ozegram został mecz o  mistrzostwo ważną, bo dotycząc < nieśmiertelnej du- 

ligi pomiędzy Garbarnią a Śląskiem, szy naszej. Gdy rekolekcje zbliżały się 
zakończony po dekawyi. przebiegu do końca, gdy końcowe nauki prowa- 
zwycięstwem Garbarni w  stosunku 1:0. dziły nas na szczyty katolickiej pobo- 

* * 1 ztvosci w  sercu rozpaliła się miłość ku
* 1 Jęzusowi Eucharystycznemu, pragnie-

Ł óD ż. W Łodzi w meczu o mistrzo niem naszem było kontynuować zaw- 
stwo ligi ŁKS pokonał Dąb z t  Śląska . 526 ^  życiu rekolekcje zamknięte. Zro- 
w wysokim stosunku 7:0 (2:0). Dąb zunuałem tu na rekolekcjach dlaczego 
wystąpa w składzie osłabionym bez ° J clec św. Pius XI 30 stycznia 1927 

graczy zdyskwalifikowanych i bez re- r- w Przemówieniu Swem do rekolektan
dzła PŁnkasa. W  pokoju tym  prawi© , rasu  widać ogród Łazienkowski, a m, [ zerwowego bramkarza. Po przerwie, I j '’ Powiedział: iż ,JRekolekcje, to 
co niedzielę popołudniu ustawiamy był j ta ra sie  pod wyisokienni drzewiami zie- drugi obrońca „Dębu“ tylko statysto- naJznal<;om tsze i najprawdziwsze dzie- 
ajparat. 'kilnematograficmiiy i1 w yśw ie t-, lone stoliki i ławeczki1, przy k tó rych  wał a po piątej bramce uległ kontuzji , 0 m«ości. « « * .
lane filmy,, totóiym
M arszałek Piteudaka z

przyglądał się j odbęTwaiy się przyjęcia' latem, na 
rodziną. j mym skrajiu ziemnego tarasu  jX)d wie- ;

Rtnd przechodzimy do pokoju t. i drzewami stoi ka-mien ną ław-

w 1920 r. jadataiy(m. s t 4d przemawiał

wał
_ bramkarz Dębu.

Pan M arszałek U  t ó m d ą  1926 r. 
przez rad  jo. ^ a' stole widzimy k il­
kanaście dypliomów i a lb  imow z k il- 
feusrt, ja.lde posiadają zbioW przy­
szłego muzeuńi. W  jednej z gablotek 
rozmieszczone są pam iątki M arszałka 
po bohateraeh narodowych Tra.ugnicie, 
Em ilji P late r, K5ściinB®Ce Win. w dro 
giej gablotce pam iątki egzotyczne,

podcizas przechadlzki. Klomlby i  de­
koracja  kwiatów pałacu bełwedenskie- 
gc zastała zachowian.a tak , jak  zia ży­
cia Marsaałk®.

Po ukończeniu zwiedzania około 
godz. 10-ej rano do Belwederu zaczę­
ła napływać liczna publiczni ość oraz 
młodzież szkolna.

-o------

Zwycięstwo węgier­
skich piłkarzy

w  Drohobyczu
BORYSŁAW W Drohobyczu roze­

grany został międzynarodowy mecz 
piłkarski między drużyną budapeszteń­
ską Bocskay a drohobyckim Junakiem. 
Zwyciężyli Węgrzy w stosunku 8:1 
( 4J) .

miłości, zwłaszcza rekolekcje zamk­
nięte . Dozna tego każdy, i zgodzi się 
ze mną, że rekolekcje zamknięte to  naj­
cudowniejsze sanatorja dla niezadowo­
lonych i nieszczęśliwych.

Tych kilka słńw z mego pobytu w 
Domu Rekolekcyjnym w  Kalwarji wi- 
lenskiej na rekolekcjach zamkniętych 

, Pra.?nć skierować do wszystkich prakty- 
| kujących katolików a przedewszyst- 
, kjem dla tych, co tego ro'ku tak licz­

nie zgromadzeni byli na rekolekcjach 
I urządzonych z inicjatywy Związku In- 
' teligencji Katolickiej w kościele św .
' Jerzego i na rekolekcjach Pań i Panów 
u O. O. Jezuitów w Wilnie.

Jeden z uczestników 
< rekolekcyj zamkniętych.

hiu MołoKsji
Inź. architekt, profesor E długoletni prodziekan 

Wydziału Sztuk Pięknych 
zm arł nagia w  dniu 7 go czarwca

O tej bolesnej stracie zawiadamiają
Dziekan I Członkowie 

W ydziału Sztuk Pięknych
O dniu^pogrzebn nastąpi osobne oglosztn ie.

KRONIKA WILEŃSKA

PONłEDŁ, 
Diii 8

Maksywa
Ja*'*

Prywa

WackóS ałaica g, 2 47 

ZackM^iłaftca g, 7.47

Nie jestem powołany do omówienia 
Na 400 m wygrał Niemiec Alper jakiemu celowi służy Dom Rekolekcyj- 

w czasie 52 sek. Liedtke (P.) zajął ny, chcę rylko zwrócić uwagę na jeden
drugie miejsce w  czasie 53,6 przed ,m^ ent kt°7 -  CeChuje re'^  . . .  J „ kolekcje zamknięte, a ktorego niema
K ępm słum  55,3. . i z natury być nie może w rekolekcjach

W  skoku ‘wzwyż triumfował N ie- otwartych. Już sama nazwa — rekolek-
miec Rosentał, osiągając 180, 2-gie i  cje zamknięte — mówi nam o tej za-
3-cie miejsca podzielili Luckhaus i  Gie sadniczej różnicy. W  rekolekcjach
rutto ( P ) po 165.

PROGNOZA POGODY 
Według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu MeteorologL 

czneao w Warszawie
do wieczora dnia 8-6 36 r.

Pogoda o zachmurzeniu przeważ­
nie dużem. i miejscami deszcz. Rano 
gdzieniegdzie mgły. Dość ciepło. Sła 
be, chwilami porywiste wiatry zacho­
dnie.

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki: Sa- 

roła (Zarzecze 20), Rodowicza (Ostro­
bramska 4), Romeckiego (Wileńska 8) 
i Augustowskiego (Mickiewicza 10).

Kom fortowo urządzony

Hotel SŁ 6eorges
w  Wilnie 

Ap«rta*ieaty, łazleakl, telefeay w f*- 
k*|ich. Ceny bardz* yrzystąyne.

PRZYBYLI DO HOTELU 
GEORGES‘A 

przybyli dnia 6 czerwca w nocy:
Prof. Kętrzyński Stanisław z War­

szawy; Piotrowska W anda z Grodna; 
Kaszencew Witaljusz ziemianin z Łuc­
ka: Marszak Janina z Warszawy, 

przybyli dnia 7 czerwca rano: 
Świętorzecki Karol ziemianin z maj. 

Jachimowszczyzna; Jagtom Hilary z 
W arszawy; Dr. Zagórski Zygmunt z 
W arszawy; Gen. Haller Józef z Toru­
nia; Redaktor Romanowski Marek z 
Warszawy.

ii LA 1 K ( .Ul.. Z V i -j-!

— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 
Występy Janiny Kulczyckiej. „Care­
wicz" po cenach zniżonych.

Dziś, o  godz 8.15 wiecz. widowi­
sko z cyklu propagandowych. Wypeł­
ni wartościowy utwór muzyczny Le- 
hara „Carewicz" z J. Kulczycką i Dem­
bowskim w  rolach głównych. Efek­
towne tańce i ewolucje układu balet- 
mistrza J. Ciesielskiego.

— „Hrabina Marica". Jutro grana 
będzie w dalszym ciągu świetna op. 
Kalmana „Hrabina Marica".

—' „Bal w Savoju“. W środę naj­
bliższą Teatr „Lutnia" wznawia słyn­
ną operetkę Abrahama „Bal w Savoju“ 
W przedstawieniu bierze udział Bar­
bara Halmirska, która po dłuższej 
przerwie wystąpi w  środę po raz pierw 
szy.

TEATR MIEJSKI NA POHULANCE
Dziś, w poniedziałek 8 bm. o godz. 8 
min. 15 wiecz. aa na będzie poraź os­
tatni na przedstawienie wieczorowe w  
Teatrze na Pohulance, doskonała ko- 
medja w 4-ch aktach K. Dickensa pt. 
„Świerszcz za kominem". Muzyka — 
N. Rachmanowa. Reżyserja W. Czen- 
gerego. Ceny propagandowe.

— Teatr Letni w ogrodzie po-Ber- 
1 nardyńskim. Dziś, w poniedziałek 8 
; bm. o godz. 8 min. 15 wiecz. „Wiosen- 
■ ne porządki" — wyborna komedja an- 
| gielska Huxley‘a, w świetnem wykona- 
j niu całej obsady, z E. Wieczorkowską 
I i W. Ściborem w rolach głównych. —
Ceny propagandowe.

! — Koncert Eduardo Bianco w Te-
atrze na Pohulance. Dnia 13 i 14-go 

i czerwca w Teatrąe na Pohulance odbę- 
dzie się koncert zespołu Argentyńskie- 

1 go pod dyrekcją Eduardo Bianco, któ­
ry spowodu choroby rerw ał dwa kon- 

j certy zapowiedziane na 28 i 29-maja.

CO GRAJĄ W KINACH"

Hotel Europejski
Pierwszorzędny 

Ceny przystępne. Telefony w po- 
kojtcb. W indi osobowa.

HELIO S .Mam 19 la t“ .
PA N  ,Mężczyźni w niebezpiecz—

| nyrn w ieku' ‘ .
I ŚW 1^ 'OW ID „Księżniczka Czar­
dasza' ‘ .

i C AS INO ..Grzesznik' ‘

PRZYBYLI DO HOTELU 
EUROPEJSKIEGO

Zindenmith W anda z W arszawy;
Kapita Wincenty z Krakowa; Epsztejn 
Ofisiej przem. z Gdańska, przedst. 
Herdberg Natan z  Łudzi; Moczydłow­
ski Władysław z W arszawy; Fegelba- 
um Hipolit z Sosnowca ;inż. Zandbe^g 
Jakób z W arszawy; 'Kasperowicz Jan 
z V arszawy; por. Szczensnowicz Fran 
ciszek z Pohulanki; Snołych Szaja z 
Białegostoku.

SZKOLNA
— Instytut Nauk Handlowo - Gospo 

darczych w Wilnie. Wydz:a ły  Rolni­
czo - Handlowy, Ogólno -  Handlowy, 
Samorządowy.

Podania kandydatów na kurs I-szy 
przyjmowane są od dnia 5 czerwca rb.

Informacyj szczegółowych udziela 
Sekretarjat Instytutu codziennie, o- 
prócz niedziel i świąt w godz. od 9 — 
14. Adres: Wilno, ul. Micloewicza 1'8, 
teł. 14-1 4.

TEATR MUZYCZNY
L U T N I A ”• •

Występy Janiny KULCZYCKIEJ 
D z i ś  

po ceaicb pr**«e**d*wych
,C A R _W  I C z -

..Hrabina MarHa ‘

Teatr Pohulanka
Dsit •  e. 6.15 wiecz.

„Świerszcz za kominem11
Ceay prapagsndawe

Teatr Letni  ̂aerdyńsld)*1
Dziś •  t ■ 8*15 wieci. 

.Wiosenne porządki*

ZebranPe członków Insty­
tutu Badań Europy Wschod­

niej
WILNO. —  7 ban. odbyło się do­

roczne ogólne zebranie członków £n- 
stytuwi Naukowego Badań Europy 
Wschodniej pod ’przerwj<Łuctwe>j pre 
zess Instytutu prof. dr. Stanisława 
Kętrzyńskiego,, na którem wysłuchano 
ciekawych sprawozdań prezesa zarzą 
du Instytutu prof. dr. Stanisława 
Ehrenkreutza oraz dyrektora Instytu­
tu p. W ładytiawa Wielhorskiego z roz 
woju szkoły nauk politycznych przy 
Instytucie Europy Wschodniej w  r. 
1935 — 1936.

Następnie wysłuchano sprawozda­
nia finansowego za rok ubiegły i  przy 
jęto preliminarz  budżetowy na rok 
przyszły i  omówiono niektóre sprawy 
administracyjne

Głównym tematem. 4-godzinnego 
ożywionego zebrania była spralwa pro 
ponowanydh przez członka Instytutu  
red. Stanisława Mi d o e t  cza zmian w  
programie nauczania szkoły ruk poli- 
tycznj eh wobec naczelnego miejsca, 
poświęconego w pracach Instytutu i 
wykładach wyższej szkoły przy nim 
stosunkom w ZSRP.

W  długiej, na wysokxr\ poziomie 
Stojącej dyskusji, w której zabierało 
głos 11-tu mówców rozważano wszech 
stronnie to zagadnienie przyczem  
stwierdzono niemal jednon ’~dni że 
objektywne zapoznanie się ze stosun­
kami, paan ją c e u ' poza nes^ą wscho­
dnią granicą bywa nieraz znakomitą 
odtrutką na nieprzemyślane entuzjł 
zmy orób brosznrkowo zaaiajam iają- 
cych się z komunizmem.

Kto chce być wfposladanlu

S Z C Z Ę Ś L I W E G O  L O S U
niech ś p i e s z y  do kolektury

.ngflg/j w szczęściu '

W I E L K A W I L N O MICKIEWICZA 10



6 S Ł O W O Poniedziałek, 8 czerwca 1936 r.

Tydzień P. C. K.
t 'NO. Wczoraj z okazji Tygodnia 
‘P. C. K. zorganizowane zostały w go­
dzinach południowych na pl. Orzesz­
kowej, katedralnym i Ratuszowym po­
kazy drużyn ratowniczych z dziedziny 
ratownictwa zaś popołudniu odbyło się

Tegoroczni maturzyści gimn. 00. Jezuitów
WiLNO. Egzamin dojrzałości w r o - , wicz Zygmunt. 8. Kondrat Jan. 9. Kra­

ku bieżącym złożyli następujący u c z -! jewski Czesław. 10. Pikto -  Pietkiewicz 
niowie Gimnazjum OO. Jezuitów: j Michał. 11. Rudnicki Bohdan. 12. Rvm-

1. Andrzejkowicz Stanisław. 2. C zer; kiewicz Tadeusz. 13. Skawiński Józef, 
niawski Józef. 3. Cało Romuald. 4. Bi- 14. Staniul Edward. 15. Stankiewicz 
zunowicz Stanisław. 5. Dzierżyński Ka- Stefan. 16. Świerzbiński Wit 17. Ti’s- 
Z1mierz. 6. Karpowicz Leon. 7. Klimo- i kiewicz Stanisław.

0 gimnazjum w Brasławiu
w ogrodzie Bernardyńskim pokaz ra- BRASŁAW. Zarząd stowarzyszenia wirma być poparta przez władze pań- 
towania zagazowanych. , szkoły średniej w IBrasławiu złożył na stwowe.

Ponadto w ciągu dnia sprzedawano [ ręce starosty powiatowego w  Brasła- i Ewentualnie przyznana zapomoga
na ulicach znaczki na zasilenie fundu- j wiu podanie, w  którem prosi czynniki w wysokości 10.000 zł. zostałaby zuży-
szów Polskiego Czerwonego K rzyża.; miarodajne o  objęcie planem budowy ta na zakup cementu, blachy i innych

100 szkół na Wileńszczyźnie budowy materjałów, natomiast budulec i robo-
j gmachu gimnazjum w Brasławiu. —
Prośbę swą stowarzyszenie motywuje 
tem, że nowopowstałe gimnazjum w 
Brasławiu ma nosić nazwę „Czynu Le- 
gjonowego Marszałka Józefa Piłsud­
skiego", czyli jest jednem z poczynań 
społeczeństwa do uczczenia pamięci 
Marszałka i z tego tytułu akcja ta po-

cizna zostałaby opłacona z funduszów 
stowarzyszenia, gdyż ogólne koszta 
budowy gmachu wyniosą około 40.000 
złotych.

Majątek stowarzyszenia w chwili o- 
becnej przedstawia wartość 26.724.93. 
Budowa gmachu już jest rozpoczęta.

P A N II W yjątkowy program. Dziś DWA przeboje.

i> Mętczyźni w  niebezpiecznym wieku
2) Caliente^mfBStO I D f ł O Ś C j
  Balkon 25 gr., parter 54 gr., wiecz. od 40 gr.

HELIOS

Pismo uczniowskie
Pijaństwo wśród dzieci

WILNO. Pogotowie Ratunkowe u- 
dzielio pomocy 9 letniemu Boruchowi 
Strygielskiemu (Nowogródzka 25) —■ 
który był kompletnie pijany.

Nad brzegiem Wllenki w  Alei Sy­

rokomli znaleziono w stanie opilstwa 
jakiegoś wyrostka.

Tożsamost jego me została ustlo- 
na. Zabrano go do komisarjatu.

GŁĘBOKIE. Onegdaj wyszedł Nr. 
4 czasopisma p. t. „Nasz Głos", wy­
dawanego przez samorząd młodzieży 
szkolnej przy gimnazjum państwowem 
im. Piramowicza w Dziśnie. Numer ten 
zawiera wiele artykułów poświęconych

Dziś pocz. o 2-ej. Hymn młodości. Wielki rewela­
cyjny film miłosny prod. amerykańskiej 1936.
M A M  19 L A T

W roli głównej znana gwiazda Katarzyna H e  p b u r n. 
Naaprogram Atrakcje. Na I s. balkon 25 grlp parter 54, wiecz

od 40 gr.______________

Kllfl „ S U lirO flfl M M l l l  8 .| Szimpińtka aperetka filworra p. t.

„Księżniczka Czardasza"
w1-ej rocznicy zgonu Marszalka Józefa j 

Piłsudskiego i fragmentów z Jego ży-j 
cia.

Komitet redakcyjny składa się z ucz­
niów. Czasopismo to ma charakter na-1 Audycja dla dzieci starszych 
ukowo - literacki i społeczny .

hnm or.  Śpiew. Cygańtka waijrka. Tańce.
roi. gł. Marta Eggarth, Hans Soenker, PauŁKemp i

Nadprogram: Ątnkcje diwiękawe
mm

Awantura w Bołtupiu
Wycieczka prezesów Izb Rolnych

nad Narocz

WILNO. Wczoraj doszło do więk­
szej awantury w Bołtupiu w  której 
wzięli udział cywilni i  żołnierze. Po- 
szwankowany został m. in. 25-letni 
E. Oleszkiewicz ze wsi NowosiołkL

Uciekając z miejsca napaści trafił 
pod rower i doznał ciężkich obrażeń 
8 letni Wł. Wirszułowicz ze wsi Leś- 
iuk . Ulokowano go w  szpitalu św. i 
Jakóba. j

POSTAW Y. — W  sobotę dnia 6 
b.m. bawiła nad Narocz em wycieczka 
prezesów i  dyrektorów Izb Rolniczych 
w ilości 24-ch osób. Po cŁiwilowym 
odpoczynku w schronisku Towarzyst- . wyrobów lnianych, 
wa Miłośników Naręcza uczestnicy wy]

16.00 —
Koncert. 17.30 Recital śpiewaczy Kon- 

j rada Żelechowsikego. 17.50 Na rogacza 
j z Niepolomnickiej Puszczy — poga- 
\ danka. 18.00 Ze spraw  litewskich. —.
* 18.10 Johannes Brahms, Sonata f-moll. 
j 18.30 Skrzynka muzyczna. 18.40 Kon­

cert reklamowy. 18.45 Ogónlopolska 
pogadanka reklamowa. 18.50 Pogadan- 

cieczki Zwiedzili szereg g o s p o d a r z  ka aktualna. 19.00 Audycja żołnierska,
przykładowych, przystań rybacką, fer 19.30 Międzynarodowe zawody konne
mę hodowlaną srebrnych lisów oraz w W arszawie. 20.00 Pieśni ludowe Zie- francuskiego. Rodzinom i Akade-
zorganizowaną w Kobylniku wystafwę 2a3°  Hejże na kaiaAiC ' m ikonł  zn iżk* , Mickiewicza 15

Do wynajęcia pokój słoneczny  
i ciepły z uiekrępujgcem wejściem  
ul.|Dąbrowskiego 7 m. 4.

ł m m i ł ł ł i m i i i m . .  . . . . . . . . . . . .  .

Letniska
m w m w ł ł w w w f f w n u w i w w ł w

LETNISKO z utrzymaniem, dom  
ki w lesie, rzeka, tadjo, lekcje

Wypadła z pociągu
WILNO. Na sL kolejowej w Nowej 

Wilejce z pociągu osobowego, zdąża­
jącego z Mołodeczna do Wilna, wsku­
tek własnej nieostrożności wypadła 
Mieczysława Rodziewiczówna, lat 19, 
zamieszkała w maj. Łubinowy gm. 
nriorskiej, pow. brasławskiego, która 
doznała uszkodzenia ciała.

Poczta w  Orwidowie i nad broczą
wanej natychmiast udzielono pierwszej 
pomocy. Odjechała ona w dalszą po­
dróż.

KOPNĄŁ KOŃ 
WILNO. W szpitalu św. Jakóba ulo­

kowano 4-Ietniego Zbigniewa Hury- 
Poszkodo-; na (Grochowa 5) który został kopnię- 

i ty przez konia.

WILNO. Z dniem 15 czerwca rb. u- 
ruchomione będzie pośrednictwo pocz­
towo - telekomunikacyjne Orwidów, 
na przystanku kolejowym, pow. wileń­
sko - trocki, wojew. wileńskie.

Narazie pośrednictwo będzie czyn­

ne tylko w zakresie służby pocztowej.
Również z dniem 15 czerwca rb. 

uruchomione będzie pośrednictwo po­
cztowo - telekomunikacyjne Narocz - 
Schronisko, pow. postawski, wojew. 
wileńskie.

Pamiętajcie, że zamiast „S łó w k a " wychodzi stale

„R U Ń“ ,
najtańszy tygodnik dla m łodzieży 

(cena numeru 5 gr.).
Administracja: Mała Pohulanka 4, szkoła „Świt", czynna 

codziennie prócz świąt od godz. 13 ej do 15 ej.

Ukarani administracyjnie
WILNO. Starosta Grodzki w try b ie , wysokości 50 zł. z zamianą na 14 dni 

administracyjno - karnym ukara! z a ! aresztu, Henocha Kotoelskiego — grzy- 
nielegalny handel mięsem z tajnego u- ■ wną zł. 50 z zamianą na 14 dni are- 
boju; Icka Dornowskiego grzywną w [ sztu, Jankiela Celnuskiego — grzywną

zl. 50 z zamianą na 14 dni aresztu, 
i Josela Paca, który już 14 razy był 
karany z tego tytułu, na 400 zł. grzy­
wny z zamianą na 5 tygodni aresztu. 
Za nieostrożną jazdę samochodem: — 
Aniela Maca — grzywną 30 zł. z zamia 
ną na 5 dni aresztu, oraz za antysani- 
tarny stan posesyj: Jakóba Parnesa na 
400 zl. grzywny z zamianą na 40 dni 
aresztu, Jeremjasza Rattnera na 200 zł. 
grzywny z zamianą na 40 dni aresztu 
i Pesię Okoń na 10U zł. grzywny z za­
mianą na 10 dni aresztu, mniejszemi 
zaś grzywnami: Ludwika Parszewskie- 
go, W ładysława i Zofję Małkowskich, 
Izaaka i Szlomę Lewi, Lejba Beńskie- 
go i Sorę Wajnsztejn.

Od Administracji
Podajemy do wiado­

mości naszych Szanow­
nych Prenumeratorów, 
że wszelkie zm iany ad­
resów doręczania pisma 
załatw iam y bez Jakich­
kolwiek dopłat do ceny 
abonamentu.

ZACHOROWANIA ZAKAŹNE.
WILNO. Inspektor lekarski sporzą-. 

dzil wykaz zachorowań i zgonów na j 
terenie województwa wileńskiego n a 1 
choroby zakaźne i inne występujące [ 
nagminnie za czas od 24 ub. m. do 30 
ub. m., z któregc wynika, iż było 153 
wypadki zachorowań na jaglicę, 60 
wypadków odry, 30 wypadków gruźli-, 
cy — w tem 5 zgonów, 11 wypadków i 
duru plamistego, w tem 1 zgon, 4 wy- j 
padki duru brzusznego — w tem je­
den zgon, 12 zachorowań na krztusiec,
8 wypadków błonicy — w tem 1 zgon, 
po 6 wypadków płonicy i grypy, 5 za­
chorowań na świnkę, 3 wypadki róży 
— w tem jeden zgon, 2 zachorowania ; 
na drętwicę karku, 1 wypadek wietrz- j 
nej ospy i 3 wypadki zapalenia opon , 
mózgowych.

felj. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
. Pogadanka aktualna. 21.00 Koncert. —
; 22.00 Wiadomości sportowe. 22.1.5 Au- 
' dycja oparta na motywach ukraińskich 
. ze Lwowa.
i WARSZAWA

Wtorek, dnia 9 czerwca 1936 r.
6.30 Audycja poranna. 12.03 Muzy­

ka. 12.30 Muzyka. 16.00 Koncert w wy­
konaniu zespołu W iktora Tychowskie- 
go. 16.45 „Skarby Polski" — „Malar­
stwo polskie" — odczyt. 17.00 Koncert, 

i 19.00 Koncert rozrywkowy w wyk. Ma- 
:łej orkiestry P. R. 20.30 „Poezja za- 
‘ pomnianego ludu“ — szkic literacki.— 
j 21.00 „Tajemnica symfonji niedokoń- 
! czoej" Schuberta — reportaż. 22.00 
’ Franciszek Schumann — Trio F—Dur 
22.40 Muzyka lekka i taneczna.
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Przetarg
1 Dyrekcja Okręgowa Kolei P aństw o-:

pracuje 280 robotmkow. | wych w w iln ,ie ,asza t na
Przy robotach komunikacyjnych pra wykon„nje instalacjj centralnego og- ’

cuje 671 robotników. rzewania w hali wagonowej na st.
.'Przy robotach przy elektrowni rrne] Łapy

skiej pracuje 125 robotników. 0 ferty winne być nadesłane lub
Przy robotach na plantacjach miej- ztożone do skrzynkl przetargowej

j godz. 12 dnia 6 lipca 1936 roku. 
j Bliższe szczegóły w Monitorze Pol
i sldm.
' ŁfcUĄiJUAAAAAiAAMAAAAAłAAAAAAAAAAAft

m. 2 6 |g . 4—6.
ŚAi M W  ‘łiY J- t

Nauka
j DYREKCJA Kursów Maturalnych 
i Sekcji SzkoLn. Średm. Z.N.P. w  lokalu 

gimm: Zygmunta Augusta w Wilnie, 
podaje do wiadomości, że zapisy na 

, kurs maturalny ma r. 1936 —  37 przyj 
mowane są w toyżej wymienionym lo­
kalu w  godz. 17 — 18 codziennie.
u m m m m ł m ł A i . . . . . , . , ' .  ..

STAN ZATRUDNIENIA 
W  WILNIE

WILNO, Za czas od 28 ub. m. na 
terenie Wilna nie zanotowano poważ­
niejszych zmian w  stanie zatrudnienia, 
jedynie na robotach publicznych stan 
zatrudnienia zmniejszył się o około 200 
osób i przedstawiał się następująco: 

Przy robotach wodociągowo - ka­
nalizacyjnych pracuje 280

prac;
W W W 1  I

skich zatrudniono 74 robotników. do

UTONĄŁ W  JEZIORZE.
ŚWIF.CIANY. Na jeziOize w  Duksz- 

tach przy sprawdzaniu sprawności ka­
jaka, wskutek przewrócenia się kajaka, 
utonął Lton Myszkowski, mieszkaniec

nietrzeź-

ZAJŚCIA ULICZNE 
WILNO. Dzień wczorajszy w mieś 

cie minął we względnym spokoju. — ' Dukszt, który był w  stanie 
Zanotowano jedynie kilka bójek wynik ; wym.
łych między przechodniami. Po ulicach j Zwłoki wydobyto i zabezpieczono,
krążyły liczne patrole policyjne. Szcze j -----------o--------
gólna uwaga policji była zwrócona na I 
ogrody.

Lekarze

SPĘD NA TARGI.
WILNO. Za UDiegty tydzień spę­

dzono: bydła rogatego 420, cieląt 821, 
trzody chlewnej 552, owiec 9.

Zabito w ubiegłym tygodniu: bydła 
rogatego 313, trzody chlewnej 386, cie­
ląt 788, owiec 9.

Przebieg targu — tendencja zwyż­
kowa.

SAMOBÓJSTWO ŻOŁNIERZA.
WILNO. W N. - święcianach st. 

strz. Marjan Kazimierczuk z 20 Baonu 
KOP. w zamiarze samobójczyni strzelił 
do siebie z karabinu, trafiając się w 
żołądek. Przywieziony do szpitala w  
Wilnie, wkrótce zmarł.

Programy radiowe
WILNO

Poniedziałek, dnia 6 czerwca 1936 r.
6.30 Pobudka. 6.33 Pobudka do gim 

nastyki. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
z płyt. 7.20 Dziennik poranny. 7,30 — 
Program  dzienny. 7.35 Informacje. 7.40 
Muzyka poranna. 8.00 Audycja dla 
szkół. 8.10 Audycja dla poborowych.— 
8.30 Przerwa. 11.57 Czas. 12.00 Hej­
nał. 12.03 Koncert 12.50 Chwilka go­
spodarstwa domowego. 12.55 Chwilka 
społeczna. 13.05 Dziennik południowy 
13.15 Muzyka popularna (płyty). 15.30 
Codzienny odcinek powieściowy. 15.39 
Życie kulturalne miasta i prowincji. — 
15.44 Z rynku pracy. 15.45 Skąd mamy 
dokładny czas, z Obs. Astr. w Warsz.l

0 r JADWIG k 
ANFOROWICZ -  SZCZEPANOWA

Choroby skórne i weneryczne. 
Zanikowa 3 m. 9.

Przyjmuje w gadz. 8—9. 12—1 1 4—7

iW H W i m m m i w w m i H n i  “
MASZYNISTKA poszukuje posady 
Zgłoszenia FilaiuCka 34 m. 6. Tamże 
b. obywaiteiki' ziem ska poszukuje pora 
d(y ochm istrzyni na wsi lub ,w miejsce 
wości kuracy jnej, w pensjonacie. W y­
m agania skromne. 

llW m M M tlM M M ItllllM M  M W

R ó ż n e
w w w w m iw if w t w t w w w g a 1 m  * 

Pewny zarobek bez ryzyka
Spiesznie poszukają kompańjo- 
na do pewnego interesu z kapi­
tałem od 600 do 800 złotycb  
O warunkach dowiedzieć się  
można oó 10 do 13 godziny  
oprócz Świąt, ul. Popławska Nr. 
7 m. 3

MAAAAAAAAA

GINĄCY Z GŁODU I NĘDZY B. PLU­
TONOWY W. P. zgłosł się do Caritasu 
o pomoc. Potrzeba dla niego bielizny i 
ubrania, oraz jakie takif nakrycie. Ca- 
rttus daje mu obiady, ale nie może za­
opatrzyć go w odzienie. Zjada go roba- 

. ctwo, a według badań jest to człowiek 
MaaaąaaaaaaaaaałMMMM* bardzo zacny. Tą drogą prosimy o po­

moc do Caritasu, ul. Metropolitalna 1 
w godzinach od 9 do 3 jx> poł. pod 
„Dla b. plutonowego".

Kupno i sprzedaż
PLACE budowlane przy ulicy 
Portowej 24 do sprzedania. In­
formacje — ul. Sw. Jacka 9 — 1, 
tel. 13 11.

. . . . . . . . . . . . . A . . . . . . . . . .

L o k a l e
o n n n i H i H i w i N i i  w m w w m

Słoneczny, duży pokdj ame-
blowany do wynajęcia ns parte 
rze. Wejście aiekrępnjące. Łazien­
ka, telefon. Zygmuutowaka 22 m. 
. T e l. 6 40.

Z g u b y
w w u H i w m m u w n i w w H iin

ZGUBIONO na ul. Królewskiej okn 
lary w  czarnej oprawie, w nowym fu­
terale. Uprasza się o zwrot dc Redak­
cji dla Uczeni cy szkoły powsz.“ .

DNIA 7 CZERWCA
na ławce w ogródku

r. b. znaleziono 
przy Katedrze 

damską parasolkę. Odebrać w red.
„Słowa" w godz. od 9-ęj do 4-e,

oOODCHILD 36)

S K 0 R P J O N
— Zatrzyma.y mnie nieoczekiwane 

wypadki.
— Przychodzi! tu jakiś człowiek z 

kartką od pana...
— Tak, miał czekać telefonu d o , 

mnie! 1
— Telefonowano kilka razy, ale nie ' 

wtedy, kiedy byl ten posłaniec. j
— Kilka telefonów? Któż to telefo- j 

nował?
— Jakaś dama. Nie chciała wymię- j 

nić nazwiska!
— Kiedy telefonowała ostatni raz?
— Przed godziną. Widocznie była 

bardzo niespokojna.
— Mówiła po angielsku?
— Tak jest, proszę pana.
Zdziwiony i niespokojny, Mc Linę

udał się do swego pokoju. W Wenecji 
nie znal kobiety, któraby mogła do 
niego dzwonić... Jedyna kobieta... ale 
myśl była tak zupełnie niępradopodob- 
na, że Mc. Line odepchnął ją od sie­
bie. Jednak podszedł do telefonu i za­
dzwonił do pałacu Verdi.

— Czy pani hrabina jest w domu?
— Nie wiem, proszę pana, a kto 

prosi?
Mc Line nie odpowiedział i powie- 

s'ł słuchawkę. Odpowiedź służącej mo­
gła mieć jedno tylko znaczenie: Ce- 
Lna była w domu! Jakim cudem poraź

drugi uniknęła pewnej śmierci. Mc Li­
ne przebrał się szybko, wyszedł z do­
mu i kazał gondoljerowi płynąć w kie­
runku pałacu Verdi.

ROZDZIAŁ XXVII

PRÓBA WYJAŚNIENIA SYTUACJI

Przyjeżdżając do pałacu Verdi, in­
spektor przekonał się, że Ceiina jest 
w domu: przez otw arte okna pałacu 
płynęły dźwięki muzyki. Mc Line za­
płacił gondoljerowi i, stojąc na ganku 
przysłuchiwał się czas jakiś muzyce. 
Dopiero, gdy muzyka ucichła, zadzwo­
nił.

Lokaj otworzył drzwi.
— Czy pani hrabina przyjmie?
— Jak mam zameldować?
— Robert Henderson.
Lokaj wprowadził gościa do salonu 

i zniknął, jak bezcielesny cień. Muzyka 
właśnie znowu się rozpoczęła i nagle 
urwała się. Lokaj wrócił i poprowadził 
inspektora do dalszego salonu. Celina 
czekała na gościa, stojąc. Widać było, 
że była wzruszona.

— Celino!
W yciągnęła do niego obie ręce. — 

Palce jej drżały. Opanowała się jednak 
i powiedziała z uśmiechem:

— Jestem bardzo... że pana wi­
dzę!

— Żeby pan wiedział, jak ja się 
cieszę!

— Starałam się odnaleźć pana...
— Mówiono mi o tem w hotelu Nie 

u  zumiem, jak to  się wszystko stało!
— Pan myślał, że ja utonęłam?
— To było zupełnie jesne!... Ale 

potem zdecydowałem, że pani została 
żywcem pogrzebana w ruinach zam­
ku.

— Więc pan wie, że zamek został 
zburzony?

— Tak, byłem tam, po katastrofie!.. 
Dratowano tylko Carlosa. Reszta zgi­
nęła. Pani cudem ocalała.

— Byłam tam podczas katastrofy.
— Jakże to się stało, że pani żyje?
— To było straszne! Kiedy wpad­

łam do wody, prąd uniósł mnie odra- 
zu daleko, ale uczepiłam się jakiejś ga­
łęzi i utrzymałam się przy brzegu. — 
Krzyczałam, wołałam o pomoc, ale nikt 
mnie nie słyszał. Potem nagle rozleg­
łe się szczekanie psów i rzucił się na
mnie olbrzymi pies. Byłabym napewno 
zagryziona żywcem, gdyby nte zasła­
niały mnie splątane gałęzie. Potem nad 
biegli ludzie ze Scarlottim. Rozpytywa­
li oczywiście przedewszystkiem o 
pana.

— I cóż pani powiedziała?
— Cóż ja mogłam powiedzieć, kie­

dy sama nic absolutnie nie wiedziałam! 
Scarlotti był wściekły. Odprowadzono 
mnie znów do zamku i ulokowano w

pokoju, w którym pan mnie widział. 
Przebrałam się i, zapewne, zasnęłam 
trochę. Obudziło mnie głośne stukanie 
do drzwi. To Scarlotti dobijał się do 
mnie. Klął straszliwie i stukał, gdy sta­
ło się coś niezwykłego...

— Lawina?
— Tak. Straszliwy huk, wicher, jak 

huragan... Widziałam,jak ściany rozpeł­
zły się... Nie, tego nie można opisać! 
Kiedy obudziłam się, leżałam pod od­
kryłem niebem, wśród gruzów i poła­
manych mebli. Słyszałam dookoła. stra­
szne jęki. Podpełzlam bliżej i zobaczy­
łam Scarlotti‘ego. Był przywalony ol­
brzymią płytą. Wołałam na pomoc, ale 
nie było nikogo. Nie mogłam mu w  ni- 
czem ulżyć, ani osunąć płyty kamien­
nej. Widziałam, że umiera. Postałam 
przy nim kilka chwil i uciekłam. Zda­
wało się, że zaraz zwarjuję. Biegłam 
przez las, nie wiedząc, gdzie jestem! 
W reszcie wybiegłam na jakąś drogę. 
Zdarzy! się jakiś samochód, który mnie 
zawiózł do Bolonji. Kiedy przyjecha­
łam tam, okazało się, że wszyscy wie­
dzą już o katastrofie. W róciam więc do 
domu.

W  głosie jej znać było silne zdener­
wowanie. Musiała być ogromnie prze­
jęta i wzruszona swenń przeżyciami.

— Pani, nie odniosła żadnych ran 
ani obrażeń?

— Nie, tylko kilka zadraśnięć. Ale 
za nic na świecie, nie zgodziłabym się 
przeżyć powtórnie coś podobnego! — 
Gdybyśmy nie uciekli wtedy z piwni­

cy, leżelibyśmy już oboje pod gruza­
mi... Kiedy o  tem pomyślę...

— Byłem przekonany, że pani tak 
właśnie zginęła, kiedy Carlos powie­
dział mi, że panią znaleźli w potoku i 
odprowadzili na zamek!

— Cóż to za zwierzę ten Scarlotti!
— Jest człowiek, który się będzie 

szczerze cieszył z tego wszystkiego.
— Kto’
— Skorpjon! Czyli „Henryk", jak 

go nazwał Scarlotti.
—Dlaczego pan przypomina mi o

nim?
— Czyżby to było zupełnie niepo­

trzebne?
Celina załamała ręce i cofnęła się.
— Jakże bym chciała, żeby nasze 

spotkanie z panem było tylko snem!.
— Dlaczego?
— Dlatego, że tak jest bardzo tru­

dno... Ja nie wiem, czego właściwie 
pan chce odemnie?

— Pan mnie śledzi nadal.. Nawet 
teraz! On czeka od pana raportu o 
tem, co ja robię...

— Ode mnie on się niczego o pani 
nie dowie! — odpowiedział sucho Mc 
Line.

— To jest bunt? Ależ to rzecz stra­
sznie niebezpieczna! Chyba, że pan u- 
cieknie z Wenecji. Bardzo się o pana 
boję.

— Dziękuję pani, ale ja się boję 
o panią... znacznie więcej! z z

— Nie trzeba się o mnie bać. Nie 
chcę, żeby pan lączyl swój los z mo­

im. Gdyby się panu udało wyrwać z 
łap tego człowieka, byłabym najszczę­
śliwsza! Czy pan ma jńeniądze?

— Niewiele.
— Czy dosyć, żeby się dostać do 

Ameryki.
— Tak.
— Więc niech pan wyjeżdża! Niech 

pan wyjeżdża, jaknajprędzej. Statki 
odchodzą stąd codziennie. Nikt się nie 
dowie. Niech pan to zrobi... dla mnie! 
Błagam pana.

— Właśnie dla pani muszę zostać!
— Nie potrzebuję żadnej pomocy!
— To nie jest prawdą. Pani jest 

zbyt pewna siebie.
— Jutro już może nie będzie mnie 

tutaj...
W  tym pałacu?
— Nie, w Wenecji...
— Dokąd pani jedzie?
— Nie wiem jeszcze. Teraz mech 

pan już sobie idzie, bo ja czekam go­
ścia. Niech pan pomyśli o tem, co mó­
wiłam, i da mnie znać o  swej decy­
zji.

— Dzisiaj?
— Tak, wieczorem. Ale nie tuta}. 

Pojadę łodzią na pana spotkanie.., 
przy Rialto.

— O której?
— O dziesiątej.
— Będę na panią czekał.
—  Doskonale!.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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